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Nr (298) 


Wbrew obietnicom angielskim 


oddziały Andersa zachowały Wojskowy 


Rząd polski zastrzega sobie prawo odebrania obywatelstwa członkom „Korpusu Przysposobienia” 


WARSZAWA (PAP). W nie-| Ten charakter militarny polskie- 
obecności ministra Rzymowskiego, |go korpusu przysposobienia rząd 
minister pełnomocny Józef Olszew-|mój widzi w następujących jego 


cechach: t. Zależność od War Offi- 
ce. 2. Zachowanie dowództwa woj- 
skowego. 3. Zachowanie dawnych 
formacji kadr. 4. Podleganie pra- 


ski wystosował następującą notę: 

„Wielce szanowny panie charge 
d'affaires. 

W nocie Nr 198/5247/46 z dnia 
4 czerwca 1946 r. w sprawie de- 
mobilizacji polskich sił zbrojnych 
pod dowództwem brytyjskim podse- 
kretarz stanu Z. Modzelewski wyra- 
ził imieniem rządu polskiego wąt- 
pliwość co do słuszności utworzenia 


polskiego korpusu przysposobienia WARSZAWA (PAP). 


Delegacija 9. N. Z. 
powróciła do Warszawy 


Delegacja |mitetu ekonomicznego Rady Minist- 


wodawstwu i dyscyplinie  wójsko- 
wej. 5. Utrzymanie oficerów pol- 
skich w dowództwie korpusu. 6. Za- 
chowanie stopni wojskowych i u- 
mundurowania. 7. Płaca według 
stopni wojskowych, nie zaś według 
wykonywanych prac. 


W tym stanie rzeczy obywatel 
polski, podpisujący kontrakt wstą- 
pienia do polskiego korpusu przy- 
wchodzi w kolizję z 
ustawą o obywatelstwie polskim 
z dnja 20 stycznia 1920 r. (Dz. 
URP 1920 r. Nr 7, poz. 44 art. II, 
pkt. 2), w brzmiącą w tym miej- 
scu: „Utrata obywatelstwa mastępu- 
je ...2. Przez przyjęcie urzędu pu- 
blicznego lub wstąpieni: do stużby 
wojskowej w państwie obcym bez 
zgody rządu polskiego". Rząd mój 
zastrzega sobie całkowitą swobodę 


sposobienia, 


charakier 


którzy mie są jeszcze zdecydowani 
powrócić, nie odnosi się bynajmniej 
nieprzychyłnie do tworzenfa insty- 
tucji szkolących do zawodów życia 
cywilnego, jednakże musiałby naj- 
pierw nabrać pewności, że instytucje 
te będą posiadały następujące ce- 
chy: 1. Szkolenie odbywać się 
dzie w formach pozbawionych cech 
wojskowych, zwłaszcza wyszczegó|- 
nionych w pumkcie pierwszym ni* 
niejszej noty, 2. Szkolenie odbywać 
się będzie w odrębnych zespolach, 
ściśle fachowych. 3. Przedstawicie= 
le rządu mojego dopuszczeni będą 


zastosowania tej ustawy w stosun- 
ku do obywateli polskich, wstępu- 
jących do połskiego Korpusu przy- 
sposobienia i ponownie podkreślić 


podkomisji ONZ do spraw odbudo-|rów, prezesem Centralnego Urzędu 
wy terenów zniszczonych po jedno- |Płanowania Bobrowskim. W czasie 
dniowym pobycie na Śląsku powró-| konferencji omówione. zostały | ma- 
cila do Warszawy. Dnia 20 bm. wjteriały zebrane przez delegacje w 


do tych instytucji, gdzie szkolenia 
będzie się odbywać i będa mieli 
możność stwierdzenia ich niewojsko- 


ze zdemobilizowanych żołnierzy pol- 
skich. Rząd mój natychmiast po 
wysunięciu przez Jego Ekscelencję 


ministra Bevina projektu sformo- s "se X -.|wego charakteru. 4. [Instytucje 

: E A - = ta: howanie | W88 A 

wania polskiego korpusu przyspo- godzinach rannych odbyła się w|czasie pobytu w. Polsce oraz prze- pragnie, że powstanie 1 zachow: aa. 4 <i> TDAI ANNA 

abena mea "54 to, ze Aa Ministerstwie Żeglugi konferencja |dyskutowane wnioski i dezyderaty tej instytucji traktować musi jako UN PAR A TT ER 
; pod przewodnictwem ministra Ję-|dotyczące odbudowy gospodarczej|akt, który nie będzie sprzyjał roz- )] P 


zapowiedziom rządu Jego Królew- 
skiej Mości i niezależnie od jego 
intencji mie będzie te faktyczna. de- 
mobilizacja dawnych oddziałów poł- 
skich, lecz zachowaniem ich w m- 
nej postaci, a więc w konsekwencji 
również wszystkich szkodliwych 


legaci zapoznali się z naszym bilan- 
sem płatniczym i handlowym, 

W 
delegaci ONZ konferowali po- raz 
drugi z wiceprzewodniczącym ko- 


drychowskiego, w czasie której de-|naszeg kraju. 


godzinach _ popołudniowych |cy komitetu ekonomicznego minis- 
|” Przemysłu Hilary Minc. 


Wieczorem podejmował gości. za- 
granicznych obiadem. przewodniczą- 


wojowi prżyjaznych stosunków bry- 
yjsko-polskich i który nie jest uza- 
sadniony bliżej żadnymi względami 
rzeczowymi. 

Il. Rząd mój w zrozumieniu po- 
trzeb tych byłych żolnferzy polskich, 


skutków ich istnienia dla sprawy zn 


pokoju i stosunków _ polsko-brytyj- 
skich. Powstanie polskiego korpusu 
przysposobienia, jako organizacji 
militarnej, ujętej w karby dyscypli- 
ny wojskowej, w najmniejszym 
stopniu nie zmniejsza presji wywie- 
ramej ma żołnierzy przem antyde-| NOWY JORK (PAP). Na posie- 
mokratyczny korpus oficerski przy|dzeniu komisji kwalifikacyjnej xan- 
pomocy całego systemu  wyrafino-|dydatów do ONZ zabrał głos dele- 
wanych i dalekich od prawdy środ-|gat polski, stwierdzając, że wnio- 
ków, a więc jeszcze bardziej utrwa-'sek Transjordanii o przyjęcie jej do 
la hamulce pewstrzymujące żołnie- ONZ budzi pewne wątpliwości 
rzy od powrotu do kraju. wśród delegacji polskiej. 

I według ostatnich wiadomości] Delegat polski podkreślił, że zgod- 
jakie rząd mój z różnych źródełjnie ze złożonymi już dawniej de- 
otrzymał, a w szczególności na pod-|klaracjami polskimi obecne jego o- 
stawie oświadczeń gen. Andersa jjświadczenie nie jest skierowane 
gen. Kopańskiego, których to wypo- przeciwko narodowi i rządowi Trars- 


wiedzi nie można w żadnym  razie|jordanii. 
traktować jako oświadczeń prywat-| Polska — oświadczył delegat pol- 
nych, oraz odpowiedzi podsekreta-|sk: — zawsze uznawała wszelkie 


rzą stanu Lawsona w Izbie Gmin, |tendencje do wyzwolenia się naro- 
wojskowy charakter polskiego kor-|dów spod obcego panowania. Sym- 
pusu przysposobienia nie może bu-|patią cieszyły się u nas zwłaszcza 
dzić wątpliwości. tendencje  wyzwoleńcze narodów 


Narody Bliskiego 


arabskich. Jednakże w chwili obec- 
nej Polska, jako członek dawnej 
Ligi Narodów i teraz ONZ, związa- 
na jest przepisami, ustalonymi 
przez te organizacje, a przewidują- 
cymi szereg warunków, które muszą 
być spełnione tak dla dobra Trans- 
jordanii, jak i dla dobra wszystkich 
Narodów Zjednoczonych. 

Cytując dokładnie wspomniane 
przepisy, delegat polski stwierdził, 


że mandat może być zawieszony 
jedynie po „starannej obserwacji 
w przeciągu dostatecznie dlugiego 
okresu“. 


Następnie delegat polski poddał 
krytycznej analizie traktat, zawarty 


w Londynie dnia 22 marca br. 
pomiędzy Wielką Brytanią i Trans- 


Wschodu 


protestują przeciw naruszeniu suwerenności ich państw 


MOSKWA (PAP) Korespon- 
dent agencji TASS podaje z 
Bagdadu wypowiedzi gazet, 
arabskich ' „At-Tokadom* i 
„Saut-Al-Achrar*, domagające 
się ewakuacji wojsk angiel- 
skich z Iraku. Gazety bagdadz- 
kie wskazują, że przybycie 
wojsk angielskich do Basra 
stanowi pogwałcenie niezależ- 
ności Iraku i jest sprzeczne z 
układem anglo-irackim. Gazety| MOSKWA (PAP) Korespon- 
arabskie domagają się boadtoj dent agencji TASS cytuje arty- 
rewizji układu anglo-irackiego!kuł irańskiej gazety „Azerbej- 
wskazując, że układ został pod-|dżan“, występujący przeciwko 
pisany przez Irak pod nacis- angielskim zakusom na nieza- 


kiem Anglii i że układ ten sta- 
nowi ` parawan  zasłaniający 
okupację Iraku przez Anglię. 
Gazeta „Asz-Szaab* donosi, że 
robotnicy Anglo-Irackiego To- 
warzystwa Naftowego w Kir- 
kuku (Irak) oraz kolejarze do- 
magają się ukarania winnych 
zastrzelenia robotników w dnin 
12 lipca i okazania pomocy 
rodzinom zamordowanych. 


leżność Iranu. „Jeszcze nie 
ucichła fala oburzenia, wywo- 
łanego niedawnymi wydarze- 
niami — pisze gazeta o krwa- 
wych zajściach, które niedawno 
miały miejsce w  przedsiębior- 
stwach naftowych w Abadnie 
— a już na wody perskie wtar- 
gnęły angielskie okręty wojen- 


ne i w Basra wylądowały woj- 
ska hinduskie i angielskie. W 
ten sposób Anglia  zupełnie| 


otwarcie demonstruje swój sto- 
sunek do wolności i niepodle- 
głości małych państw. 


Transjordania nie jest niepodległa 


Delegat pelski sprzeciwie się wnioskowi przyjęciu jejdo ONZ 


jordanią, stwierdzając. że traktat 
ten pozostaje w sprzeczności z du- 
chem Karty Narodów  Zjednoczo- 
nych, jak również z warunkami, o0- 
pracowanymi w swoim czasie przez 
radę Ligi Narodów. 


Postanowienia traktatu w rodza- 
ju tych, które mówią o stacjono- 
waniu wojsk brytyjskich w Trans- 
jordanii oraz œo dostarczaniu im 
amunicji, żywności i pomocy fman- 
sowej nie mogą być uznane za 
zgodne z warunkami, które wymaga- 
ja, by dane państwo „było zdolne 
do obrony swej całości terytorial- 
nej i miezawisłości politycznej“ oraz 
by posiadało do swej . dyspozycji 
dostateczne zasoby finansowe dla 
zapewnienia działalności rządu. Prze 
pisy traktatu wywołują wrażenie, 
że Transjordania mie może ucho- 
dzić za państwo suwerenne i całko- 
wicie miezawisłe, zdolne do wypeł- 
niania zobowiązań wynikających 
z Karty. 


Powtarzając, że Polska jest oczy- 
wiście daleka od tego, by przeciw- 
stawiać się niepodległości Transjor- 
|dani, delegat polski stwierdził, że 
w tej chwili niepodległość ta nie 
istnieje ani de jure, ani de facto, 
wobec czego dopuszczenie Trans- 
jordani» do ONZ należy uznać za 
przedwczesne. 


Sądzę. że odroczenie wniosku o 
przyjęce- Transjordanii byłoby 
myśli wszystkich Narodów Zjedno- 


swe przemówienie. 


rządowi polskiemu. 5. Dawni ofi- 
cerówłe polskich sit zbrojnych pod 
dowództwem brytyjskim pozbawieni 
będą wszelkiego wpływu na charak- 
ter į bieg szkolenia. 6. Płace bę- 
dą według wykonywanych prac, 
względnie — do czasu nabrania 
przez szkolonych pełnych kwalifika- 
cji zawodowych jednolite. 
7, Szkolący się będą mogl: być za- 
opatrywani w prasę polską z kra- 
ju, zaś polskie organizacje demo- 
kratyczne, działające na terenie 
Wielkiej Brytanii, będą miały do 
nich swobodny dostęp. 8. Szkola- 
cy się będą mieli zapewniony wolny 
dostęp do przedstawicielstw dyplo- 
matycznych i konsularnych rządu 
polskiego bez wszelkiej dyskrymina: 
cji z tego powodu. 


B. sarg Mandioko 


tłumaczy się 


LONDYN (PAP), Z Tokio dono- 
si agencja Reutera, że ostatni cesarz 
marionetkowego Mandżu- 
ko, utworzonego przez Japończyków, 
tłumaczył swe postępowanie w cza- 
sie okupacji japońskiej przed, Mię- 
dzynarodowym Trybunałem Wojsko- 


wym do spraw przestępców wojen- 


nych w Tokio. 


Składając zeznania, excesarz Puyi 
wykazał wielkie wzburzenie i bił 
pięścią w stół nazywając Japończy- 
ków mordercami, zeznał on, że ge- 
nerał japoński Yoshika otruł jego 
żonę 1 kazał mu się ożenić z Ja- 
ponką, przedłożywszy mu kilka fo- 
tografii ewentualnych _ przyszłych 
oblubienic do wyboru. By! on cał- 
kowicie skrępowany w swym dzia- 
łaniu i za przeciwstawianie się Ja< 
pończyków groziła mu śmierć, 

Przewodniczący- Trybunału sir 
Wiliam Webb oświadczył, że nie- 
bezpieczeństwo lub obawa przed 


państwa 


śmiercią nie mogła służyć jako wy- 


czonych, zakończył delegat polski; tłumaczenie zdrady 


lub tchórzo- 
stwa, 


Sm". 2 


KURIER POPULARNY 


Liężkie oskarżenia wobec Włoch 


Na nic nie zdały się zaprzeczenia premiera de Gasperi 


PARYŻ (PAP), Komisja poli- 
tyczna i terytorialna dla traktatu 
pókojowego z Włochami obradowa- 
ła dziś przez dwie godziny. Wło- 
chy zwróciły się do komisji z proś- 
ba 6 zmianę wstępu traktatu pòkò- 
jowego. Włochy proszą, aby w 
wstępie powiedziañð jasifó, że wija 
za przystąpienie Wtóch do wojńy 
przeciwka sójusznikom spada We na 
naród włoski, leë nn Feim fasz- 
stowski w odróżnieniu Gd luda wlos- 
kiego. Włochy prosżą następnie © 
zmianę słów, że Włochy skapituło- 
wały beżwańimkowe ha słówa, że 
Włochy pierwsze zerwały = Niem- 
cañi i pfzyjęły Warunki żāwiėšže- 
nia brońi. 

Zastrzeżenia w stósimku do ża: 
dań włoskich wysunęli przedsta- 
wiciele Polski, Hołandfi, Jugosławii, 
Belgii, Czechosłowacji i Abisyuń. 
Przedstawicie| Jugósławii  ošwiad- 


Przedstawiciel Belgii oświadeżył, 


| ZZZEE "VIE AEP ORO ZPW CZARY Y KIRA Z RE 


Ostatnie słowo 


w przyszłym tygodniu wygłosżą oskarżeni przestępcy przeciwko 
ludzkości na procesie w Noerymbefdze swoje ostatnie słowo. Starą 
trybunałem, aby wżiąć raz jeszcze do 
pomocy kłamstwo, obłudę, fałsz i oszustwo którymi będą stę sta 
rali udoiwodniorę im wine zrzucić na tych, którzy w nikczenyt 
strachu przed sprawiedliwością i zasłużoną karą sami skrócili swój 
riecny żywot. Jeszcze raz spróbują zrienawidzeni ambasadorowie 
zatrutej nienawiścią ideołogii faszystowskiej tłumaczyć różnego ro- 
dzaju okolicznościamii swe zbrodnie. 


przed  mmiędzynarodowyn 


bez ambicji it pozorów słuszności 
tych intencjach i nieświadofności 


Każdy z osobna będzie żaklinał się, że rie wiedział o piecach, ga- 
zowych kremmatotiach, Będą chcieli po długich, mozolnych miesią= 
cach gromadzenia ńiezbitych dowodów ich winy, podważyć i osła 
Bić wszystko, co Świadczy e zorgafizowariych metodach zbrodti 


ludobójstwa. 


W ostatniiń swoófim słowie które 


i upodłenie, Będą skornieć 6 faskę, domagać stę wyr6zufnienia, mös 
wfć o prżebaczeńiu, prosić © litość. Cały świat cywilizoway bę- 
dzie słuctał tych przeklętych słów, Kktótyfmi 


i tzecznicy Trzeciej Rzesży, będą 


kaniu. okólieztości ia$ódżących dla ciebie. 
rowate tyłko do tych, któtży Wyzmnietzać im będą sprawiedliwość. 
Lękliwy, pełen strachu glös podpalaczy świata i Ujarżtnicieli wielu 
narodów, wydostanie się ż zamkniętych sal norymberskiego trybu- 
rtału i rozejdzie 6ię po świecie, dojdzie do wszystkich tych, którzy 
odezuli na sobie rieszcżęście i tragizm koszmarnych lat. Będą słu 
więźńtowie obozów koncentracyjnych 
bici i poniewierani w swej godności łudzkiej, dejdzie bełkot hitle* 


chali tych słów w€zotajsi 


że Wiłochy zatapiały belgijskie 6- 
kręty i założyły bazy letmicze na 
terytorium belgijskim.  Przedstawi- 
ciel Polski oświadczył, że Włochy 
wypowiedziały wojnę wszystkim ś6- 
jusznikom Połski. Delegat Polski 
stwierdził, że mimo oświadczeń 
włoskich Polska była w stamiie woj- 
ny z Włochami. Przedstawiciel Ho- 
landi zaznaczył, że Holandia wy- 
powiedziała wojnę Włochom za 
pośrednictwem posła _ sźwedźkiego 
w Rzymie. 

Przedstawiciel Czechosłowacji o- 
świadczył, że Włochy Uznały nie- 
mieckie panówanie w Czechosłowa= 
cji, a przedstawiciel Abksyńii za- 
znmiaczył, że maród włonki £ entuzjarz- 
mem popierał włedką maži na 

Komisja polityczna ' do spfaw 
Włoskich odrzuciła żugesfie włoskie 
z memorandum włoskiego i pfzef- 
wała, posiedzenie 6 godzimie 19-ej. 

PARYŻ (PAP) W zwiąsku ź Aft. 
(i) pkt. 6 memoriału włoskiego, któ: 
ry zaprzecza, iakoby istif Stan 


Bez cienia odwagi cywilnej, 
deklamować będą o swoich dos 
fego wszystkiego, co ujrzał świat. 


ceeftować będzie tchórzostwo 


wóżofajsi dyśnitarze 
ptześćcigać Się Wżajefńnie w Sżti- 
Te słowa nie będą kie- 


rowski uszu ofiar straszliwej pożogi w wytiku której miliony ludzi 
niewinnych straciło swe życie, ostatnie skomlenie o litość słuchane 


garzędowe 


wojny między Połską a Włocliafńi, 
na wtorkowym posiedzeniu komisji 
polityczno-terytorialnej dla Włoch, 
człomek delegaci  molskiej radca 
Winiewicz żźłożył następuiące «= 
świadczemie: j 

„Twierdzenie delegacji włoskiej, 
jakoby stan wojny między Polską a 
Włochami mie istiiał, jest zupetiie 
uiezgodńe z Fżeczywistością, Wło- 
cehhy pfźeź rGżpoczęcić tUziałań wó- 
jentych przetiwko Narodom Zjedńo- 
eżoótym póstawiły Się POza prawem, 
Włochy były napastnikiem, dlatego 


wydaje Się cońalttiej dziwfie, że 
agresbt domaga się wypowiedzenia 
wojny od tych, których zaatakował. 

Włochy zerwały stosunki dypło- 


Egipt odrzuca 
propozycje angielskie 
LONDYN (PAP). Agencja Reu- 

tera donosi że Makram Pasza; 
przywódca patfi niezależnych Waf 
dystów i członek delegacji egipskiej 
do dyskusji nad rewizją traktatu 
anglo-egipskiego oświadczył kores- 
pondentom, iż delegacja egipska je- 
ogłośnie  6drzuciła  ptopozycje 


PARYŻ (PAP). 
ce Presse donosi 2 Londynu, że 
poglądy rządu brytyjskiego w spra- 
wie rewizji konweńcji ż Montreux. 
są zawarte w nocie przygotowanej 
w obecnej chwili przez ministerstwo 
Spraw Zagramicznych, która to nô- 
ta zóstanie doręczona rządowi rā- 
ziedkiema w dagu _ fajbliższych 
dni. Kopia tej noty żostanie jedno- 


cześnie doręczona rządowi — tufec- 
kiem. 
Wydaje się, że w ciągu dni 


ostatnich miiuisterstwó Spraw Za- 
granicznych zmieniło poglady w 
sprawie wyżej wymienionego trakta= 
tu. Wkrótce po złożeniu noty ra* 
dzieckiej rządowi tureckiemu, koła 
ministerstwa Spraw Za= 
granicznych świadczyły, że nie 
poczynią żadnych kroków w tej 


Zmienne stanowisko 


w stosunku do żądań Związku Radzieckiego 
w sprawie rewizji trukłału z Turcją 
Agencja Fran-|lami dyplomatyczkymi państw, któ: |przekazama rządów radzieckiema 


matyczńie z Polską, Obywatele pol- 


scy we Włoszech byli traktowani |Skażany 


jako obywatele wrogiego państwa; 
własność ich była  skoniiskowana, 
W roku 1941 wydana zotała współ- 
na deklaracia wzajemnej pomocy w 
walce z agresją państw sprzymie- 
rzonych. Polska deklarację tę pod- 
pisała. W deklaracji tej państwa 
żóbówiażulą stę dô kontynuowania 
walki ź niemieckim | włoski Gkń= 
pańteni, Deklaracja tła jest jasitym 
ośwładeżenieri, wSkażującym HA to; 
że stan wojny istniał między Wło- 
chami a Polską. Żełniefze połscy 
wałczyli w Północnej Afryce i we 
Włoszech. Żołwierze , połscy Brani 
byli do niewoli i ginęli od włoskie 
kul. Jednóstki polskiej maryratki 
czynne były na Morzu Śródziemnym 
przeciw focie Włoskiej. Niedaleko 
Mafty np. straeilisśmy ieden £ ra: 
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W paru słowach 


— Agencja Frafice Presse poda- 
je, że premier francuski eorges 
Bidault przyjął ptemiera włoskiego 
De Gakperi, z którym omawiał spra 
wy dotyczące Włoch, 


= Dēla Tuka, premier marionet- 
kówego rzadii słowackiego W ©żasie 
wojny, został powieszony. Był on 
na śmierć 14 sierpnia po 
procesie za zdradę. 


— Agencja France Preste donósi 
z Waszyngtonu, że admirał Blandy, 
który prowadził doświadezenia w 
atolu Bikini, po powrocie do Wa- 
szyngtonu oświadczył prasie, że 
doświadczenie dóstafczyło cennych 
wiadomości. Admirał Blańdy dodał, 
iż ma nadzieję, że bomba atomowa 
zostanie zAiszeżófa. 


— Agefcja Reutera donosi, że 
gen, Johh Lë, zastępea głównodo- 
wódzącego nad wojskami aliancki- 
mi na obszarze śródziemnomorskim, 
oświadezył, iż odbędzie ińspekcję 
posteruńków na linii Morgana, 
która objęła strefy kT 
i alianeką ha terenie Kraińy Julij- 
skiej. 

= Minister Noel Backet pó o- 
wrocie z Genewy 2 konferencji 
UNRRA, oświadczył, że dostawy 
dla Europy, Będą trwały dó mára 
lub kwietnia przyszłego roku. Ad= 


szych statków. Dlatego stwierdzam | ministracja UNRRA będzie utrzy- 
że wiłosek wioski jest I niewźasa=|mywana tak długo, dopóki nie SKOŃ 
dalóny ż prawego, jak 1 z łaktycz=| "74 Sie dostawy. 


pega Pinktu Widzenia, Polska pēs 


Agencja France 


dóbnie, jak inte państwa, wyfieżófe|Presse donosi z Lmdynu, że koła 
w poprawce włoskiej, była w sta-|urtzędówe uważają za możliwe dal- 


nie wojny 
wniosek ò odrztóeme 
włoskiej tako Żżupełiie niewzasa- 
dniowej”. i 


W. Bryt 


z Włochami. Stawiam|sze pozostańie w Grecji misji bry 
poprawki 


tyjskiej, eżwwającej w przedwstęju 
nych pracach przy  wstałania list 
wyborczych. 


re podpisały układ w Moantreux.|i opublikowana. 


Frakeja parlamentarna rządowej 


Odpowiedź Turcji zostanie wkrótce Mgfreut za dwa lab 


PARYŻ (PAP). Agencja Pranie 


arw |Presse donot z Londynu ze Źródeł 


Za śłupoię 


muszą płacić 


przywódców 


indusi życiem 


NOWY JORK, (PAP). = „Newjwej, że sytuacja w Kalkucie w dàl 
York Times* komentując zaburze=|szym ciągu poprawia się. Oddziały 
nia w Kalkucie stwierdza, że to zły|wojskowe zostały wzmocnione, czy 


omen przededhiu ogłoszenia nie- 
podległości indii. Pozwalają ohe 
kwestionówać trwałość przyszłej 
niepodległości. „New York Herald 
Tribune* stwierdza, że Mużułma- 
mie i Hindusi płacą życiem za głu- 


będzie przez wdówy i sieroty, ptżez tych któryzn zabrali ojców, 
miężów i braci. 


Zbyt świeże jeszcze i bolesne są rany zadane Światu i ludzkości, 
aby jakiekolwiek słowa umiały je tłumaczyć. Zbyt wiele nienawiści 
i uzżasadńionego uczucia zasłużónej żemsty naśromadziło się w 
umysłach i sercach ludzkich, aby sądzić, że najkuńsztówniej zbu- 
dowane przemówienia i wykrętne, oszukańcze chwyty potrafią do- 
konać wyłomu w opinii cywilizowanego świata, która w tym wy- 
padku jest najzupełniej jednolita i stanowcza. Dlatego, wierzymy 
wśżyscy, że ostatnie słówo tycetzy Basńącego Świata zawiśnie w 
próżni. Spókojńi jesteśmy 6 to, aby mogło ońo kogokolwiek dö- 
prowadzić dó rewizji swego stanowiska, czy też podważenia swych 
poglądów. 

My pragniemy raczej żwrócić uwagę, ma rzeczy które powinny to- 
warzyszyć temu ostatniemu Słowti zdrozgotanego faszyzmu, ostat- 
niemu tchnienit bestii która takim wysiłkiem i morzem krwi ludz 
kiej została powalona na zawsze. Dla nas istotne jest to, że w tym 
czasie kiedy dobiega końca wielki proces nad faszyzmem i jeść 
krwawym dorobkiern, istrieją jeszcze na świecie bastiony w których 
dojrzewa szaleńcza myśl iaszystowska, istnieją śniazda na ziemi i 
pod ziemia, w których wykluwają się nowe przewrotrńe myśl mające 
w przyszłości zaatakować pokój i bezpieczeństwo narodów. Nas ptze- 
raża brak SIŁY I ZDECYDOWANIA u wszystkich wolńych nato- 
dów świata, brak logicznej i konsekwentnej linii prowadzącej do 
całkowitego wytrzebienia możliwości odrodzenia faszyzmu na świe- 
cłe. Niestety, wszystko to co rozgrywa się na arenie międzynarado- 
wej i to co dostrzegamy na mapie Świata, utwierdza nas w niepo- 
kóju i usprawiedliwia głęboką troskę o WŁAŚCIWE WYCIA- 
GNIECIE WNIOSKÓW Z KOSZTOWNEJ LEKCJI HISTORII. 

Wszystkie siły postępu i cywilizacji muszą się skupić i zewrzeć, 
dojrzeć i uaktywnić, aby ostatnie słowo oskarżonych przestępców, 
było faktycznie OSTATNIM SŁOWEM międzynarodowego fa- 
szyzmu, wroga ludzkości i kultury. 


ARTUR KARACZEWSKI 


sprawie i że inicjatywa należy do|potę ich politycznych przywódców 
ZSRR i Tuřeji W kilka dni póź-|Straszna to cena za ustosuhkowa- 
niej ministerstwo doniosło, że rząd|nie się niektórych przywódców nin- 
brytyjski prześle notę Turcji į pra-|duskich do brytyjskiej , propo- 
wdopodobnie Związkowi _ Radziec-|życji w sprawie niepodległości. Mo- 


kiemu. 


że być — kontynuuje dziennik — 
że okropność rożruchów kalkuc- 


LONDYN (PAP). Agencja Rèu- kich przyczyni się do tego, żeby z 


tera dónosi, że 
brytyjski, 
pewiadomił rząd turecki 


dach swoich raądów 


o poglą- 


dotyczących |Reutera donosi, 


ambasadorowie |tych polityków wyrośli mężowie 
amerykański i francuskijstanu". 


LONDYN, (PAP). — Agencja 


że naczelny chi- 


moty radziedkiej w sprawie rewizji|rurg rządu ' bengalskiego oświad- 


konferencji w Montreur 


Hasan Saka, turecki 


czył na konferencji prasowej, że 
2.931 osób zostało do wtorku skie= 


minister |-owanych dò poszczególnych szpi- 


sprav zagranicznych pozostawał witali w Kalkucie. Rzecznik rządowy da 
stałym kontakcie ż przedstawicie-| oświadczył na konferencji praso-lga w Tel Avivie 19 czerwca. 


W Grecji się nie zmieni 


nią one wszystko,, co w ich mocy, 
aby przywrócić normalne warunki 
w mieście. Stan pogotowia będzie 
trwał tak długo, jak tego będzie 
wymagała sytuacja. Wraz z uspo- 
kojeniem nastrojów. zaczynają kur 
sować autobusy i taksówki. Spoty= 
ka się również samochody prywat 
he. Tramwaje jednak nie ukazały 
się jeszeże, poniewań związek trańt- 
wajarzy nie pożwala jeczcze swym 
pracownikom pówracać do pracy, 
chyba, że przywódcy partii polity- 
cznych zapewnia, że zamieszek wię 
cej nie będzie. 


Uniewinniający wyrok 


JEROZOLIMA (PAP). Sąd weoj- 
skowy tmiewinnił porucznika 
Beniamina Woodworth oskarżonego 
o zabicie Żyda Abrama Rosenber- 


Referendum nie przyniesie 


koniecznego dla kraju uspokojeniu 


LONDYN, (PAP). — Na temat 
plebiscytu w Gracji w sprawie mo- 
narchii, mającego się odbyć 1-go 
września, korespondent „Times'" 
depesztuje x Aten: „Sądząc z sytua= 
cji w dużej części kraju, nadzieje, 
że długotrwałe naprężenie w życiu 
politycznym Grecji ulegnie złago- 
dzeniu, stają się małoprawdepodo- 
bne, Wątpliwym jest, aby urny 


wyborcze stały się wyrazem woli 
narodu i aby zagadnienia konsty- 
tucyjne zostały raz na zawsze roz- 
wiązane. 

Obserwatorzy wątplą w możli: 
wość prawidłowego referendum i 
obawiają się, że nie tylko nie da 
one rozwiązania wewnętrznego 
problemu Gree;!, ale nastręczy po- 
ważniejsze dlą kraju trudności. W 


kraju trwają ciągle zajścia, spo- 
wodowane przez tólerówane przez 
rząd organizacje prawicowe, przez 
co: w miejscowościach bardziej od- 
ległych i niedostępnych warunki 
są alarmujące, Obecność uzbr-jo=< 
nych band w górach i terrór stwa- 
rzają warunki podatne do otwarte 
tych sporów i utrudniają zagojenie 
otwąrtych ran tego kraju", 
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Dr. Bolesław Drobner 


m c ds 
wiceprzewodniczący Rady Naczelnej PPS 


Już od dłuższego czasu przyzwy- 
czailiśmy się do używania skrótów 
zgłoskowych lub literowych. Zda- 
rza się nawet często, że ludzie ta- 
kie skróty mylnie uważają za naz- 
wy. Herbewo może być równie do- 
brze nazwiskiem, jak  Stołyhwo, 
choć jest to skrót trzech nazwisk. 
„„Rozszyfrowanie'* słowa RGO lub 
CEKOS, sprawiałoby dużo trudno- 


List do b. wiceministra Bezp. Publ. 
Tow. Henryka Wachowicza 


Przeczytałem w drodze z urlopu w Bibliotece Sejmowej 
trzy Wasze znakomite artykuły w „Kurierze Popularnym", 
organie PPS wychodzącym w Łodzi, z dnim 11, 12 i 13 sierp- 
nia i bardzo duże wyjątki z pierwszego artykułu w „Gazecie 


icze polity 


kał u nas tego, czego znaleźć nie 


zdemoralizowany, który i do na- 
szej partii wcisnąć się chciał i mu- 
siał — to jeszcze liczba członków 
dosięgnie przeszło 180 tysięcy. Dla 
nas fakt ten nie jest niespodzian- 
ką, TAK STAĆ SIĘ MUSIAŁO, 
BY NA POWIERZCHNIĘ ŻYCIA 


Str. 3 


Nie od wczoraj partia nasza gło- 


nie mógł, — liczebnie wcale nie|si uznanie dla naszego wschodnie- 
wielki, gdybyśmy odrzucili element |go sąsiada, dla ZSRR, dla pań- 


stwa stu narodów, którego bohater 
ska Czerwona Armia wyzwoliła 
znaczne połacie naszego kraju. 
Wojsko Polskie, zbudowane z po- 
mocą ZSRR zaledwie część na- 
szych ziemi wyzwoliło spod ucisku 
niemieckiego faszyzmu. Liwia część 


ści nawet podopiecznym. Ale naj- 
popularniejszym skrótem i to od 
dziesiątek lat, jest trzechliterowy 
skrót PPS, Skrót ten jest łatwy do 
odczytania, szczególnie dla pol- 
skiej klasy robotniczej, dla której 
jest sztandarem. 


WARTO ZNÓW ROZSZYFRO- 
WAĆ TEN SKRÓT PO 53 LA- 


Robotniczej“ organie naszej parti, wychodzącym w Kato- 
wieach dnia 13 sierpnia, Niestety, nie znalazłem ich w „Na- 
przodzie, za co Was bardzo przepraszam, 

Ponieważ pierwszy nakład „Drogowskazów* z listopada 
ub, r. (Wydawnictwo Spółdz. księg. „Czytelnika') został wy- 
czeńnpamy, przeto przedrukowujemy wa tym miejscu ostatni 
artykuł, umieszczony w „Drogowskazach* pt, „NASZE OB- 
LICZE POLITYCZNE! (str. 165 — 178), który można uwa- 
żać za wstęp do Waszych artykułów. 


POLITYCZNEGO W POLSCE zasługi należy do ZSRR z jego ge- 
WYSUBLIWOWAŁA TA PAR-|nialnym wodzem Stalinem. PAR- 
TIA, KTÓRA NIE WYSIADŁA Z|TIĄA NASZA JEST PRZEKONA- 
PIŁSUDSKIM NA PRZYSTANKU|NĄ, ŻE STOSUNEK ZSRR DO 
NIEPODLEGŁOŚCI, NIE WYSIA-|pOLSKI ZASADZAĆ SIĘ BĘ- 
DA NA PRZYSTANKU DEMO-|DZIE ZAWSZE NA TYCH ZASA- 
KRACJI, A JASNYM SZLAKIEM |DĄCH, JAKIE GŁOSIŁ PRZYJA- 
IDZIE KU SOCJALIZMOWI —|CIEL POLSKI LENIN, JAKIE 
nie chcąc tego celu, dla polskich [GŁOSI PRZYJACIEL POLSKI — 


TACH ISTNIENIA PPS. 


JEST TO SKRÓT POLSKIEJ 
PARTII SOCJALISTYCZNEJ. — 
POLSKA ONA JEST OD LAT 53, 
A HISTORIA NASZEJ PARTII Ay. 4 Ą 
ZWIĄZANA JEST Z WALKĄ OJSZli, na szczęście partii, Wojtek- 
NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI. Par-|Malinowski, Rajmund Jaworowski, 
tia nasza umiała ponosić ofiary w |Zofia Prausowa i tylko po drugiej 
swym patriotyźmie i ŚMIESZNYM stronie barykady pozostali, nieste- 
BYŁOBY, BY PARTIĘ NASZĄ |ty, Kwapiński, albo karierowicz 
KTOŚ ZECHCIAŁ UCZYĆ PA-|Adam Pragier. PPS, oczyszczona z 
TRIOTYZMU. Nauka taka dobra |nacjonalistycznych elementów, u- 
jest dla tych, którzy miłości Oj-|trzymała się na swej „lewej linii". 
czyzny uczyli się dość późno w| PARTIA NASZA JEST REWO- 
swym życiu. Nie można zaprze-|LUCYJNA! Cóż to znaczy? W pro 
czyć, że wszystkie polskie partie, |gramie z roku 1920 wyraźnie okre- 
choćby konserwatyści, czy chade-|ślone zostało, że PPS zdąża do 
cy; są patriotyczne, ale żadna z|„gwałtownej przemiany ustroju 
partii politycznych nie prowadziła |kapitalistycznego”, to znaczy do 
tąk nieustępliwej walki i tak od|rewolucji społecznej. W taktyce by 
dziesiątków lat, jak PPS. ło sporo oportunizmu, kołacze się 


Inne partie robotnicze w Polsce|f9 — jeszeze dziś w naszych sze- 
były partiami w Polsce, nie miały Z050C, ale wszyscy DYN T Bg prze- 


z k konani, że tak, NA DRODZE 
tak wyraźnego charakteru, jak P. i Es 
P. 5. Była „Socjaldemokracja Kró- „WRASTANIA” W SOCJALIZM 


lestwa Polskiego i Litwy“, w któ- ATA AL Az oe 
rej szeregach stała tow. Róża Luk- SIĘ WALCZYĆ 
semburg, Tyszka, Marcin Kasprzak J 
Zalewski (Trusiewicz), Adolf War-| PARTIA NASZA JEST DEMO- 
ski, Karol Radek, Feliks Dzierżyń- |KRATYCZNA ! Czyż o tym trzeba 
ski, dr. Julian Marchlewski, a w li-|Kogoś jeszcze przekonywać?! Par- 
stopadzie 1918 r. powstała z połą- |tii naszej niepotrzebne jest legity- 
czenia się SDKP i L i Lewicy PPS, |mowanie się, że jest demokratycz- 
z której wyszli Feliks Kon, Maks|na. W walce o demokrację, o wła- 
Horwitz - Walecki, Wiera Koszut- |dze ludu, zdobytą drogą parlamen- 
ska - Kostrzewa, Bernard Szapiro, |tarnej walki, a jak trzeba i bezpo- 
Ciszewski, Herz, Baniewicz itd. — |średniej, zdecydowanej i rewolu- 
Komunistyczna Partia Polski, ja- cyjnej walki,  przypieczętowała 
ko sekcja polska II Międzynaro-|SWÓJ demokratyzm. KTO JESZ- 
dówki. y CZĘ NIE POWĄCHAŁ WALKI O 
Służąc Socjalizmowi w Polsce, WŁADZĘ LUDU, TEN WINIEN 


18. 8. 1946. 


Uścisłe dloni 
Wasz przyjacieł 
Bolesław Drobmer. 


nawet  najbłyskotliwszym hasłem 
zamazywać, 
"=— 
Partia nasza bierze sobie za 
zadanie praktyczne wychowanie 
jeden demokrata — dopisek bd.), |1owych szeregów młodzieży Socja- 


listycznej, tak robotniczej, jak i in- 
s <A teligenckiej, od kolebki do uzyka- 
Se A więc rzealyin das nia najwyższych szczebli nauko- 
patriotyźmie JESTEŚMY MIĘDZY |*JQ' chcemy przeorać glebę no- 
NARODOWCAMI I UZNAJEMY wego pol:”lenia. To musimy zrobić 
ZGODNOŚĆ Z CAŁYM ŚWIATEM |zż pośrednictwem Robotniczego 
SOCJALISTYCZNYM. W partiach Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, Or 
wszystkich krajów łączą się prole- ch JH „Czerwonych Barcerzy z 
tariusze wszystkich krajów» JE- rasnizacji Młodzieży TUR, ZWiąz 


zku Niezależnej Młodzieży Socja- 
STESŚMY KLASOWCAMI, to zna-|;.., 3 y e > 
psy „Ha Kiwierd + w priektoja listycznej (ZNMS) i TUR. Musi- 


_|my w najszybszym tempie rozwi- 
R AU zai społecz. nąć pracę wolnomyślicielską, bo na 
nej Sine roznice K'asowe, 1% | dcinku ciemnoty i obskurantyz- 
niepodobna uzgadniać linii walki Zimu okres okupacji wycisnął nisz- 
innymi stronnictwami, jeśli one 


Ng” . |czące piętno. Praca wśród kobiet 
reprezentują interes. klas uprzywi- powita ę wzmódz. Człowiek pra- 
lejowanych, klasy wyzyskiwaczy. |-v nie może, nie śmie w swyth oto- 
Reprezentujemy element klasowo czeniu widzieć niewolnicę, żonę tyl- 
uświadomiony, zdecydowany do|voa nie przyjaciela dzielącego z 
jaknajostrzejszej walki klasowej. |nim nie tylko troski życia powszed 
Nasz Socjalizm to światopogląd, niego, ale dzielącego troski życia 
odcinający nas bezwzględnie od 


z zaa A tit: 3 
innych klas i innych stronnictw politycznego, społecznego 


(poza PPR), 


[JESTESMY PARTIA SUWEREN 
NA. Cóż to znaczy?! Znaczy to, 
że mamy własną analizę sytuacji 
politycznych, mamy własne wnio- 
ski, wynikające z jasnych przesła- 
nek, mamy swą odrębną osobo- 
wość i wierni swojemu programo- 
wi ustalamy — względnie ustalić 
staramy się zawsze własną takty- 
kę, własną działalność. ZGADZA- 


Od najniższych komórek aż do 
najwyższych ciał portyjnych musi 
być stosowana demokracja. NIE 
WOLNO NAM DOPUSZCZAĆ DO 
WYWYŻSZANIA SIĘ ZAROZU- 
MIALCÓW, KARIEROWI- 
CZÓW, DYKTATORÓW. W szere- 
gach naszych panować musi uczu- 
cie braterstwa, równości, a dykta- 


Szczerość, bezpośredniość — oto 
cechy ludzi mądrych i prawdzi- 


służyła PPS Polsce i to we wszyst- 
kich trzech zaborach. Zbyteczne 
byłyby lekcje patriotyzmu dawane 


TYLKO NOSIĆ W PORTFELU,|MY SIĘ NA JAK NAJDALEJ 


wych socjalistów. 


rewolucjonistów jedynego, żadnym |SPALIN. 


DO JAKIEJ POLSKI ZMIERZA- 
MY? CHCEMY JESZCZE ZA NA- 
SZEGO ŻYCIA UJRZEĆ POLSKĘ 
SZCZĘŚLIWĄ, WOLNĄ, NIE- 
PODLEGŁĄ, SOCJALISTYCZNĄ, 
CHCEMY, BY BYŁA SUWEREN- 
NĄ. To słowo wymaga wyjaśnie* 
nia. Oto wszystkie cechy suweren- 
ności Polska posiada. Jeśli mówi- 
my o suwerenności naszej Ojczyz- 
ny, to czynimy to dlatego, ponie- 
waż reakcja szermuje frazesami, 
że jesteśmy uzależnieni, nie mamy 
pełnej niepodległości. Tak nie jest! 
Tak może się tylko wydawać czło- 
wiekowi słabemu, który patrzy po 
wierzchu, nie widzi konieczności 
życiowych. Niema przecież na świe 
cie państwa gospodarczo samowy- 
starczalnego. Samowystarczalne 
są Stany Zjednoczone Am. Półn— 
tak mówiono przed straszną woj- 
ną, a okazało się, że jednak tak nie 
jest. O naszej autarchii gospodar- 
czej nie możemy, niestety, mówić. 
Brak nam zasadniczych elementów 
przemysłu metałowego i włókien- 


'|niezego, brak kauczuku i państwo 


nasze zniszczone w czasie okupa- 
cji, przechodzące traszliwie ciężki 
okres powojenny musi prowadzić 
politykę symbiozy, współpracy z 
innymi państwami. Głupcy wysnu 
wać mogą z każdej umowy handło- 
wej z każdego traktatu z innymi 
państwami — wnioski o naszym u- 
zależnieniu się politycznym. Ze- 


torskie zapędy należy ukrócać. — |wnętrzne cechy suwerenności ma- 


my. Nikt nam nie chce jej odebrać. 
Będzie to posiadanie najwyższej 
władzy sądowniczej w Warszawie, 


W ŻELATYNOWEJ, PRZEJRZY-|IDAĄCĄ WSPÓŁPRACĘ Z POL- 
STEJ OPRAWCE, PASZPORT|SKĄ. PARTIĄ ROBOTNICZĄ, 
MAJĄCĄ TAKIŻ SAM PRO- 


Obowiązuje nas tym samym aż|będzie to nasz język.polski jedy- 
do uchwalenia nowego programu |nym urzędowym w naszym kraju. 


Ignacemu Daszyńskiemu, Leonowi DEMOKRACJI NAM ON JEST 


1 r 
Wasilewskiemu, Hermanowi ZGOLA~ZBEDNTY! 


Dia- Ć 
mantowi, Franciszkowi Morawskie-| Stronnictwa Demokratyczne da- 
wniej pod wodzą Romanowicza, 


mu, Emilowi Caspariemu, Zygmun- Ń low. 
towi Markowi, Józefowi Drobne- Smolki, Rottera, Laskownickiego, 
rowi, Trąbalskiemu czy mnie — Bujwida miały jeszcze jakiś jasny 
KAŻDY Z NAS UMIAŁ DLA MY-|Wyraz. Dziś monopol na demokra- 
ŠLI NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI|cję jest przegrany, nie trzeba z po- 
NALEŻYCIE POJĘTEJ PONOSIĆ zorów wycinka wachlarza polskich 
OFIARY. stronnictw oceniać jch znaczenia. 
Partia ie jest ia. jak PARTIA NASZA NIE MA WCA- 
nasza nie jest partią, Jak-|T ry ZAMIARU ODDAWANIA IN- 


GRAM MAKSYMALNY, JAK NA-|partyjnego program uchwalony na 
SZA PARTIA, ALE RÓŻNE OD|kongresie radomskim w r. 1938. 
NAS PODEJŚCIE DO GAŁEGO|Na ostatnim posiedzeniu Central- 
SZEREGU ZAGADNIEŃ TAK-|lego Komitetu Wykonawczego 
TYCZNYCH. Gdyby tych podejść |PTZY udziale Prezydium Rady Na- 
taktycznych nie było różnych, nie czelnej uchwalono m. in. rezolucję, 
byłoby powodu do utrzymywania |Etóra głosi: 

dwóch partii robotniczych o tych 
samych celach, ale jest faktem, że 
różnimy się przy całej dobrej woli 
obustronnej do jak najdalej posu- 
niętej współpracy i o sfuzjowaniu 


„Droga do wstąpienia do Par- 
tii pozostaje otwarta dla wszyst- 
kich szczerych socjalistów, go- 
dzących się na program PPS“. 


Gdy to utrzymamy, a powtarzam, 
inikt nam nie zamierza tego kapi- 
tału odbierać, przyszłość do nas 
należy. Polska Partia Socjalistycz- 
na nie uroni niczego z tego, co sta- 
ło się własnością naszego Narodu, 
walczyć będzie o nowe zdobycze 
gospodarcze, kulturalne, społeczne 


Į NA OŁTARZU WIELKIEJ 
SPRAWY POLSKIEGO SOCJA- 
LIZMU GOTOWI JESTESMY 


by ktoś naiwnie mógł powiedzieć, 
centrową, tak by na prawo byli lu- 


TELIGENCJI PRACUJĄCEJ W 
MONOPOL STRONNICTWA DE- 


się, połączeniu się w tej chwili mó- Jeśli kto z dawnych socjalistów, KŁAŚĆ OFIARY NAJWYŻSZE, 


dowcy, a na lewo PPR. Nie podo- 
bnego! JESTESMY PARTIĄ LE- 
WICOWĄ TAK W NASZYM PRO- 
GRAMIE MINIMALNYM, JAKI 
MARSYMALNYM, LEWICOWOŚC 
NASZĄ WYKAZYWALIŚMY NIE 
TYLKO W SŁOWACH, ale i w 


MOKRATYCZNEGO, TYM BAR- 
DZIEJ, ŻE TA NASZA DEMO- 
KRACJA BARDZIEJ LGNIE DO 
NAS, NIŻ DQ S. D., KTÓREJ OB- 
RAZ JEST MOZAIKĄ NIEWY- 
RAZNA. 

Jeśli mówimy o sobie, że jesteś- 


wić nie możemy.PPR nie liczyła się |tórzy tkwili sA ruchu partyjnym, 
z jednym faktem, a mianowicie, żejć0 naszej partii jeszcze nie przy- 
partia naza wrosła korzeniami w istąpił, winien to uczynić co-rychlej. 
życie polskie,że nie może nie istnieć Stać na uboczu, być widzem i słu- 
jako odrębna siła społeczna i poli- jchaczem może człowiek, który ślep 
tyczna Jeśli komuś naiwnemu zda- [nie i głuchnie. SOCJALISTA Z JA- 
wało się, że partia nasza nie rozwi-jiSNYM SPOJRZENIEM I CZU- 
nie się, a będzie kulawym koleżką,j]ŁGYM UCHEM ZNALEŹĆ MOŻE 


BYLE TYLKO JAK NAJSZYB- 
CIEJ CIAŁEM STAŁY SIĘ SŁO-= 
WA: WOLNA, NIEPODLEGŁA, 
SUWERENNA, SOCJALISTYCZ+ 
NA RZECZPOSPOLITA POL- 
SKA! WODZEM ZAŚ JEJ BĘ- 


CZYNACH. Dość wspomnieć z o- 
kresu między 1918 o 1939 r. że naj 
większe STRAJKI, TAKŻE GENE- 
RALNE, PROWADZIŁA PPS, jak 
np. w r. 1936 w KRAKOWIE i we 
LWOWIE. W r. 1923 stali na czele 
Polski Walczącej przeciw reakcji 
polscy „niezależni socjaliści”, któ- 
rzy w maju 1928 r. z powrotem 
zjednoczyli swe szeregi z PPS i 
działacze PPS-owscy. Poza Mora- 
czewskim, nie poszedł w r. 1926 za 
Piłsudskim nikt z wybitniejszych 
przywódców PPS, a w r. 1928, gdy 


my socjalistami, to jasno stąd wy- 
nika, że naturalnie jesteśmy demo- 
kratami. Demokracja i Socjalizm 
to synonim, ale Socjalizm i Demo- 
kracja to nie jest synonim. KAŻ- 
DY SOCJALISTA JEST DEMO- 
KRATĄ, ALE NIE KAŻDY DE- 
MOKRATA JEST SOCJALISTĄ. 


(Charakterystycznymi były wy- 
bory do Rady Zakładowej w Za- 
rządzie miejskim w Krakowie w 
październiku 1945, przy których 
na 14 członków RadyZakładowej 


Niezależna Socjalistyczna Partia|wybranych zostało 12 PPS-owców, 


Pracy zjednoczyła się z PPS, ode- 1 PPR-owiec i jeden „nijaki“, a anipisek Red.), 


który ledwo może nadążyć tempu, |POPULARNY masz. 9 — Erzet — DZIE POLSKA PARTIA $OCJA- 
jakie życie dyktuje, to mylił się.|DLA SIEBIE MIEJSCE TYLKO |LISTYCZNA! 
Życie pokazało, że PPS zorganizo-|W NASZYCH SZEREGACH. 

wana na nowo 9-go września 1944, 
już na prawym brzegu Wisły rosła 


(19. X. 1945) 


m 
a 7, > a m 
d d ; dy stanęliś 

ok oko z asan DIORI n A K C J A P R E M i 0 W A s 
na lewym brzegu Wisły, rosła z go- - 66 e 
dziny na godzinę i dosięgła dziś| m KWRIFRA POPUIARNEGO - 
cyfry 200 tysięcy członków *).| m 99 u 

Gdybyś d ili el t kon- 
junkturalny, który zresztą nie zuj DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ : 
e 4 u m 
*) Dziś już przeszło 300 tys. (do-| m KUPON NR 18 z 
r T T T 


KURIER POPULARNY 


ik 229 (299). 


* * 


Cztery lata eń dnia 41 sierpnia 
1942, został zamordowany w Oświę- 
cimiu przez oprawców hitlerowskich, 
przywódca młodzieży socjalistycznej, 
nieustraszony bojownik o socjalizm, 
gorący propagator idei równości spo- 
łecznej 4 braterstwa, niezłomny śol- 
mierz sprawy proletariackiej í fama- 
tycźńy zwoletmikk jedności robotni- 
czej, tow. STANISŁAW  DUBOIS. 
Całe jego życie, każdy dzień walki i 
pracy był wierną służbą w interesie 
tych, których włcoehał, których 
walczył, cierpiał i umierai, Jego nie* 
złomna postawa i wiara w zwycię= 
stwo idei, której służył, uczyniły ż 
miego działacza socjalistycznego w 
najlepszym znaczeniu tego słowa, 
Cate żwcię swe, swój lòs {i przyszłość 
związał wa żawsże ź ruchem socjałś- 
styczmym, że środowiskiem, któremu 
poświęcił swe sity „energię, umiejèts 
ności i entuzjazm. Wszystko, ce po- 
siaduł, czym rozporządzał, co składa- 
lo się na wielkie zalety jego umystu 
oddał bez reszty klasie pracującej. 

Od najmłodszych swoich lat trafił 
do szeregów, zaciągnął się pod czer= 
wone sztandary walki. Jako jeden ze 
współzałożycieli Organizacji Młodzie- 
ży TUR, stał się eżlowiekiem najbar 
dziej doceniającym wartość młodego 
pokolenia, wiedział, że PARTIA mu- 
st cżerpać swe soki żywotne i siły ż 
młodych, świadomych, ofiarnych 
kadr, które jedynie zdolne są przejąć 
wspaftialą spuściznę i dorobek ideo* 
wy POLSKIEJ PARTII SOCJALI- 
STYCZNEJ. Niepodległość i socja- 
lizm, to były hasła, którym 
które starał się zawsze wyprowadzić 
w eryn, które tożumiał całą siłą. swesj 
go młodego umysłu. Nu każdym kro-| 
ku i w każdej okoliczności potwier- 
dzał to głębokie żrozumienie swoją 
postawą i stanowiskiem. W r. 1981 
bierze udział w powstaniu górnośląs= 
kim, walóząc orężnie przeciw geł- 
mańskiemu tmperializmowi., W roku 
1930 porwany , pobity z osadżońty w 
twierdzy brzeskiej ża nteugiętą wal- 
kę z faszyzmem, składa najwyższe 
dowody hartu ducha i odwagi, Brzy» 
dzi się sanącyjną łaską, nienawidzi 
ustroju, który opera się na gwałcie 
i przemocy, Po odcierpieniu kary, 
znowu staje na czele walczących. 

W jednolitym froncie klasy robot- 
niczej widzi on najlepszy, najostrzej- 
szy oręż przeciw faszyzmowi. Dlaie* 
go naprzelcór wszelkim trudnościom 
i objekcjom, montuje te jedność, sta- 
je wraz z Barlichim na czele redak- 
cji DZIENNIKA POPULARNEGO, 
każdym swoim  wystypieniem, kass 
dym słowem zagrzewa do walki o 
sluszna sprawę. Gdy we wrześniu 
faszyzm hitlerowski podpalil świat, 
zwracając cały swój potencjał wojen 
ny przeciw Polsce, stnje w sżeregm, 
walczy jak przystało dobremu Syno- 
wi Ojczyzny, Nie kończy się dla nie- 
chwilą ujarzmienia naro= 


za 


służył, 


go wałka z 


du, 

Wraca do Warszawy: 
kontakty, rozpoczyna ciężką, miebez- 
mieczną, szarpiącą nerwy i adrówie 
pracę konspiracyjttą. Wokół siebie 
gromadzi młodzież i proletariat War- 
Szawy. W sierpniu 1940 r. zostaje 
aresztowany pod fulszywym RAZWIB= 
kiem 1 zidentyfikowamy na Pawiaka. 
najcięższych cier- 


nawiązuje 


Następuje okres 
pień, wysyłka do Oświęcimia, powrót 
na Pawiak į mow na Oświęcirm 
Nie nie zdołało go złamać. Ta st- 
ma nienawiść do faszyzmu, taki 8a 
Sprawy, ut 
Dubois 


zapał i poświęcenie dla 
suma moć nieugięta i upór. 
nie znal co to kompromisi Byt bojawe 
nikiem sztzertm, ofiarnym i bèz- 
względnym. Po dwóch łatłach gehen- 


ny obozowej ginie z rak siepaczy nies 
mieckich, do końca wierny swej ideo- 
logit Z wiara w klęskę faszyemi, è 
przekonaniem, że spelnia święty ð- 
bowiązełk: wobec proletariątu, oddaje 
Bycie, walka é 
DUROISA, jest 


najlepszym dowodem ukochania idei, 


młode swe  źtele. 


śmierć Stantsiawa 
rosnące sterefi mlodzieśy socjalista 
Bznej — to najpiekniejszy pomnik t 
hold złożony świelanej postaci tego 
ŻOŁNIERZA, PRZYWÓDCY I BO- 
HATERA. 


14 miliardów na fundusz apri 


wizacyjny 


Tegoroczne zbiory nie zupewniają jeszcze 


ne zaopatrzenie cułego kraju bez dulszej pomocy zagranicy 


Zagadnienie aprowiżacji 
ludności naszego kraju dotyczy 
szeregu grup  |ludnośeiowych, 
które stosownie do warunków i 
wydajności pracy fmiiszą być 
traktowane indywidualnie, Do 
niedawna zaopatrzenie to pokty 
wane było ze świadczeń rżeczo- 
wych ludności rolniczej oraz do 
staw zagranicznych. 


FUNDUSZ 
APROWIZACYJNY. 


System ten 2 chwilą zniesie: | 


nia świadczeń rzeczowych  z0- 
stał zmieniony przez utwotże- 
nie specjalnego Funduszu Apro 
wizacyjnego uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini- 
strów, » dnia 26 pdździernika 
1046 r. w wysokości 11 miilar- 
dów złotych. Przez Utworzenie 
funduszu Min. Aprowizacji nzy* 
skalo możność zakupu produk*= 
tów spożywczych na wolnym 
rynku i sprzedaży ich koristi- 
mentom po cenach reglamenta- 
cyjnych. Z funduszu pokrywa- 
ne bedą również zakupy organi: 
zacji I instytucji społecznych na 
wolnym rynktt. 


ODŻYWTANTE 
GRUP SPECJALNYCH. 


Dużym obciążeniem jest po- 
większeńie norm  żywnńościo- 


wych, przyznanych grupom spe 
cjalnym, do których zalicza się 
ciężko pracuizcych, dzieci, mło* 
dzież. kobiety ciężarne i matki 
karmiące, 

Pokrycia tych wydatków do- 
konuje się również z fundusz, 
który wpływy swe czerpać bē- 
dzie z różnić ceñ produkcyjnych 
i kalkulacyjnych wyrobów prze 
mysłowych, z dochodów mono- 
poli państwowych i innych. 


ZAPOTRZEBOWANIE 
ROOZNE. 

Aby pokryć roczne zapotrze= 
bowanie aprowizacyjne raszega 
kraju musimy dysponować nas: 
tepującymi ilościami poszczegól 


nych produktów: zboża 1,400 
tys. ton, nasion strączkowych 


60,000 ton. ziemniaków 1.500 tys. 
ton. warzyw 162 tyś. ton, miesa 
120 tys. ton. ryb 72 tys. ton. tht- 
szczów 78 tys. ton, mleka 3.380 
milionów litrów. 

W uzyskaniu tych ilości 
nieją trudności zarówno pod 
względem finansowym jak i 
produkcji krajowej. Powoduje 
to również. że w roku przy- 
szłym bedziemy musieli w du- 
żej części opierać się na dosta- 
wach zagranicznych, 


ist- 


ŻRÓDŁA POKRYCIA. 
ZBOŻE, — Tegoroczne zbiory 


shóż pokryja prowdopodobnie 
w wiekszości vapotrzehowanie 
krajowe, Należy sie jednak 


liczyć z tym, że pewna ilość be: 
dziemy musieli sprowadzić z za- 
rranicy. 

ZTEMNTARI — Produkcja 
krajowa ziemniaków nokrje w 
eałości zapotrzebowanie wewnęe- 
treno, Możliwe tsat nzvstanie 
pewnych. niewielkich zreszta 
nądwyżck, które hedą. mogły 
hyvć nżyto na wywóz. 

MIESO, — Zwiększający się 
stan pogłowia zwierzecego, 4 
gwłaszeża świń. pozwoli na czę- 
ściowe noókrycie zapotrzebowa- 
nia krajowego. 


Zakupy na wolnym rynku po- 


kryja zapotrzebowanie na sume 
52 tysięcy, ton. Z dostaw zagra- 


nicznych uzyskamy 27 tys. ton, 
w czym samą UNRRA dostar- 
czy na 12 tys. ton. Reszta w iloś 
ci 41 tys. ton pokryta zostanie 
przez za” anę miesą na ryby. 
RYBY, — Produkcja krajo- 
wa będzie ** stanie dostarczyć 
21 tys. ton, Dostawy zagranicz- 
ne wyniosą 28 tys. ton, w czym 
dostawy UNRRA 8 tys. toń, 
Resztę niedoboru ryb jak i po- 
krycie niedoboru mięsa otrzy* 
mamy prawdopodobnie z poło- 
wów przeprowadzonych przez 
|nasżą flotę rybacką. 
TŁUSZCZE. — W tej dziedzi- 
nie zaopatrzenia sytuacja przed 
stawia się źle. Z ogólnego zapo- 
trzebowania 78 tys. ton prodnk- 
cja krajowa pokryje 18 tys. tön. 
Dostawy zagraniczne wyniosą 
41 tys. ton, w tym UNRRA 26 
tys. ton. Pozostałe 19 tys. ton 


niedoboru nie mają żadnych wi 
doków pokrycia. 

MLEKO, — Zwiększono zapo- 
trzebowanie na mleko w zwiąż- 
ku z utworzeniem specjalnych 
przydziałów, będzie mogło być 
pokryte przez produkeje krajo- 
wą w ilości 2 miliardów litrów. 
Pozostałą ilość pokryjemy z do- 
staw zagranicznych, 

CUKIER, — Produkcja kra- 
jowa calkowicie pokrywa zapo- 
trzeboówanie rynku wewnetrzne 
go. Nie wykluczone jest, że po 
odbyciu nowej kampanii uzys- 
kamy pewne nadwyżki ekspor- 
towe 


PLAN DO KOŃCA 1%46 R. 

Uchwałą Komitetu Ekonomi- 
cznego z dnia 30 lipca r. b. za- 
twierdzony został plan aprowi- 
zaeyjny na okres od 1 września 


do 31 grudnia 1946 r. Na zreali- 
zowanie tego planu z Funduszu 
Aprowizacyjnego użyta będzie 
suma 11 miliardów 895 milie- 
nów zł, Na zakupy poszczegó!- 
nych produktów przeznaczone 
są następujące sumy: zboże — 
2,600 milionów zł., strączkowe 
— 800 mil. zt, ziemniaki —3,400 
mil. zł, warzywa — 500 mil. 
zł., mięso — 2 miliardy zł, ryby 
— 600 mil. zł, tłuszcze — 1 mi- 
liard złotych, melko— 1 miliard 
3800 milionów zł. 

Pięóset milionów przezńaczo- 
ne jest na dodatkowe zaopątrze- 
nie wojska i bezpieczeństwa. 

Do Funduszu wpłyną również 
kwoty uzyskane przez ściągnię- 
cie zaległych świadczeń rzeczo- 
wych, które będą zamienione 
na równowartość w gotówee. 


Zapisy na Wyższe Uczelnie 


przyjinowanie zapisów mna | rok 
studiów. Zapisy trwać będą do 
dnia 10 września b. r. Natomiast 
żapisy fa Kurs Wistępny trwać bę- 
dą od 26.VUH do 38.1X b. r. 
Szczegóły podane są w ogłosze- 
wywieszorych w Sekretaria- 
PL Zwycięstwa 


piach 
cie Politechniki, 
(Wodny Rynek) 

Rozpoczęcie toku akademickiego 
*yzrmaczone jest ma dżień 1 paź- 
dzietnika 1946 f. 

Sckratariat Umiwersytetn " Łódz- 
kiego podaje dò wiadomości, że zZ 
dniem 1 września r. b. rozpoczyna 
zapisy da studentów nowowsiępu- 
jących oraz dła pońawiałących za- 


2 


íx 


Politechnika Łódzka rozpoczęła 


taż 
7 Od dnia 1 wizeŝñià r b. Sekte- 
tariat będzie czyńmny Ww godz. 10— 
13-ta. W celu uniknięcia tłoku ! 
niepotrzebnych kolejek Referat każ 
dego wydziału załatwiać  będziż 
dziernie 30 osób: Natmetki od 1— 
30 wydawać będzie woźny. Sekre- 
tariatu Spraw Studenckich codzien 
nie w godz. 9 iim. 30 — 10ta. Kan- 
dydaci na studeńtów nowowstępu= 
jących wimi złożyć: 

a) wypełnioty bankiet o przyję= 
cie (do nabycia w portiera w gma- 
chu przy ul. Narutowicza 65) 

b) wypełnione 2  blankiety do 
kwitowania dokumertów (do nas 
bycia m portiera w gmachu przy mł. 
Narutowicza 65), 

c) świadectwo dojrzałości w ory 
ginale lib w odpisie rejeńtaltym: 

d) metrykę urodzenia, 

e) 3 fotografie, 

f kwit z opłaty za egzamtin Kon- 
kutsowy (Wydział Lekarski, Sto- 
matologiczny 1. Farrnacetutyczny). 

Studenci porawiający zapis win- 
ni zgłosić się do Referatu odpo- 
wiedniega Wydziału celem ostm- 
plowańia indeksit. 


Pepesowcy przyczyniii 


do wykrycia bandy niemieckich „wilkołaków” 


KATOWICE, — Władze bers- 
pieczeństwa aresztowały dal- 
szych członków niemieckiej or- 
ganisacji „Wehrwolt*, działają- 
cej na terenie huty „Bobrek“, 
koło Nowego Bytomia, o wykry- 
ciu której pisaliśmy przed kil- 
koma dniami. Obecnie areszto: 
wanych zostało 7 Niemców, pra- 
cujących w hucie, na stanowis- 


kach mechaników. Wszyscy 
przyznali się, że należeli do 


„Wehrwolfu”, a w czasie rewi- 
zji znależiono w ich mieszka- 
niach ulotki w języku niemiec- 
kim, nawołujące do trzykrotnej 
| odpowiedzi nie" w referendum 
| ludowym. 


Trzeba przy. tym podkreślić, 


Termin składania podań dla stu- 
deńtów mowowstępulących na Wy- 
działy Lekarski, Stomatologiczny i 
Farmaceutyczny trwać będzie od 
1 do 15 wtżeśia r. b. Około 20 
wrześlia odbędą ske cezzamitry kon- 
kursowe. 

Egzamin konkursowy fta Wydzia- 


rozpoczynają się |-go września 


le Lekarskim i  Stómatológiczńym 
będzie obejmował następujące przed 
mioty: fizykę, chemię, biologię w 
zakresie 2 Klas liceum przyrodńi- 
czeżo, ma Wydziale Famnmaceutycz= 
nym — fizykę, chemie botanikę w 
zakresie 2 klas liceum przyrodni- 
czego: 


Komasacja pr 


przemysłu 
ŁÓDŹ (PAP) Dyrekcja prze- 


mysłu  dziewiarsko-pończoszni- 
czego rozpoczęła akcję komaso- 
wania małych iabryczek dzie- 
wiarskich, znajdujących się na 
terenie Łodzi, W końcu września 
przejęta zostanie przez dyrek- 
cję dawna „Piotrkowska Manu- 
faktura“. W fabryce tej znaj- 
dzie pomieszczenie 8 małych 
żakładów dziewiarskich, Każdy 


NOWY 


zedsiębiorsitw 


ziewiarsko-pończeszniczego 


z powstałych dzięki komasacji 
uakładów dziewiarskich beędżie 
posiadał wyłącznie maszyny je- 
dnego typu. I tak np. jedna fa- 
bryka będzie produkowała wy- 
jlącznie swetry, inna — pończo- 
|chz, jeszcze inna bieliznę 
trykotową itd. Dzięki ujedno- 
stajnienin produkcji poważnie 
w się jej ilość, 


KURS 


szkoły prawniczej 


"ŁÓDŹ (PAP) W szkole pra* 
wniczej Ministerstwa Sprawie- 
dliwości w Łodzi zakończone 
zostały egzaminy dła kandyda- 
tów na drugi sześciomiesięczny 
kurs pracowników prokuratury 
sądowej. Z ogólnej liczby 
140 kandydatów, skierowanych 
przez partie polityczne i orga- 
nizacje społeczne na II kurs 


że do wykrycia grupy dywer- 
syjnej przyczynili się dwaj 
członkowie Polskiej Partii $o- 
cjalistycznej tow. Ernest Wio- 
dzimierz — szef wydziału perso 
nalnego huty „Bobrek“ oran je 
do zastępca tow. Jerzy Dutkie: 
wicz. Fakty stwierdzone przez 
Mrnesta i Dutkiewicza posłuży: 
ły władzom bezpieczeństwa do 
łatwiejszego wykrycia bandy 
dywersyjnej, która poza akta- 
mi sabotażu, gromadziła na po- 
bliskim terenie lasu Dąbrowa, 
różnego rodzaju broń. Pracow* 
nik huty Ernest za przyczynie- 
nie się do zniszczenia komórki 
hitlerowskiej, został odzn 


Srebrnym Krzyżem Zasługi. 


szkoły prawniczej przyjęto w 
wyniku dokładnej klasyfikacji 
62 słuchaczy, Otwarcie kursu 
nastąpi w początkach września. 
Pierwszy kurs, który urucho- 
miony został w kwietniu, bę- 
dzie zakończony w październi- 
kn. Szkoli się na nim z pozyty- 
wnymi wynikami 52 słuchaczy. 


sie 
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| Również na Opolszczyźnie 

wykryta została komórka orga- 
nizacyjna „Wehrwolfu w licz- 
bie trzech osób, którzy przygo 
towywali się do wszczęcia szero* 
kiej akcji dywersyjnej i wcią: 
gnięcia do niej większej liczby 
członków. Zatrzymani posiadali 
broń. 


Nacjonolizucja 


sè 

w Brandenburgii 
BERLIN, (PAP). — Prezydium 
prowincjonalnej dyrekcji prowin- 
cji Brandenburgii wydało zarządze 
nie o nacjonalizacji przedsię- 
biorstw należących poprzednio dö 


ACZORY |hitlerowskich przestępców wojen- 


nych. 


Nr 229 (2997 


i 


imi. 


burżuazyjnego prawa 


acco i Vanzetti-ofiary amerykańskiej sprawiedliwości 


Cały świat stanął w obronie niewinnie skazanych na Śmierć działaczy robotniczych - 


19 'lat temu 23 sierpnia 1927 roku 
zostali straceni na krześle etekttycz= 


poźbyć się (ch omiz zatuszować swe 
niedałęstwo. Z początku nawet osoby 


nym w mieście Charlestown w sta-| Vanzettiego nie łączono z mondem 


nie Massachusetts (niedaleko Bosto- 
mt) dwaj włoscy robotnicy: Nicolas 
Sacco i Bartholomec Vanzstti. Ame- 
rykańskie sądownictwo i władze po- 
kazały calemu światu. że wbrew 
opinii wszystkich uczciwych ludzi 
obu półkul, wbrew protestom mlio- 
nów; potężiej akcji strajkowej robot- 
ników w wielu krajach, wbrew pro- 
śbom szeregu wybtiwych pisarzy i 
uczonych — gotowe są skazać na 
śmierć dwóch niewiumych budzi, by 
zadokumentować, iż w wałcz z re- 
wolucyjnyti nucheft robotticzytń kla- 
sowy burzuazyjny aparat wfadzy tie 
liczy się ż nikim nie liczy się z po- 
jęciem miny i sprawiedliwości, nisz- 
czy sobie niewygodnych. 


LEKCJA SPRAWIEDLIWOŚCI 

Sprawa Sacco i Vanzettiego godna 
jest tego: by klasa robotnicza o niej 
nie zapominała. Uczy ota prawdy 
o tym, co to znaczy  burżuazyjna 
sprawiedliwość, dla kogo kapitali- 
styczna „deimokracia* jest demokra- 
tycznha: Jest ona jednocześnie wepom- 
nieniem wielkiej solidarnej akaji pro- 
letańiatn całego świata bez względu 
na różnice poglądów i przynależttości 
organizacyjnej: 

Sacco i Varnzetti — fo dwai włoscy 
emigtanci, przybył! do Stanów Zjedn. 
w Doszukiwamiu pracy i chleba. Je- 
det z nich był robotnikiem w fabry= 
ce obuwia, drugi był sprzedawcą 
ryb. Byli oni zwolennikami ideologii 
anafchistycznej i organizowali robot- 
ników włoskich, okrutnie wyzyskiwa- 
nych przzz kapitalistów  amerykań- 
skich, w rewolucyjnych związkach 
zawódowych oraz prowadzili ekono- 
miczne akcje strajlcowe. Działalność 
ich nie dawała żadnych podstaw Wila- 
dżóm amerykańskim do wystąpienia 
przeciw nim Niemniej dalsze tze- 
bywanie ich w kraja było nie na 
rekę władzom stanu  Massachusztts; 
wicc ponieważ nie było "motywów 
dla wydalenia robotników = rewolu- 
cionistów poza granicę Stanów Zjed- 
Róczonych, postarano S:ę pozbyć ich 
ftiaczej. 


ZBRODNICZE OSKARŻENIE 

Za pretekst posłużył fakt napadu 
na kasjeta jednej z fabryk obuwia 
w miejscowości Sótrth Braintree, 
śdzia pracował Sacco: 15 kwiettia 
1920 r. zamordowano kasjera oraz 
ochraniającego ga strażnika í zrabo* 
wano kilkanaście tysięcy dolarów: 
Bandyci umknęli z lupen: Póńieważ 
kilka napadów miało w owym cza- 
sie miejsce w tei miejscowości i 
sprawcy ciągle pozostawali nie wy* 
kryci, policia postanowiła: w braki 
rzeczywistych winowajców, areszto* 
wać niewygodnych sobie wioskich 
robotników i za jednymi zamachem 


| 


OŚWIADCZENIE 


którego nie było 
Do > 


Ob. Redaktora 
„Gazety Ludowej” 
Warszawa 
W Nr 227 „Gazety Ludowej* prze 


czytałem w artykukle „Odpowiedź 
p. Gomułki" — Dyskusja publice- 
na PPS x PPR wypłynęła na szóro- 
kie fale“ następujące zdanie: 

„W charakterze wicemin, bezpie- 
czeństwa ł w imieniu tego tak bar 
dzo cały kraj interesującego mini- 
sterstwa składał p. Wachowicz us- 
wiadczenie na ostatniej Sesji Kra- 
jowej Rady Narodowej. Oświadcze- 
nia były mniej interesujące". 

Obywatelu Redaktorze! 

Nie leży zapewne w Waszej in- 
tencji, aby pisać rzeczy nieprawdzi 
we. Mógłbym przyjąć do wiadomo- 
šel, że moje oświadczenie wę. otè- 
ny redakcji „Gazety Ludowej* by- 
ły nie tylko mkiej, lecz żupełnie nie 
interesujące, gdybym jakiekolwiek; 
oświadczenie składał. Może nie pa-fl 
Mmiętam i może Obywatel Ftedaktor 
zechce mi przypomnieć treść tych 
oświadczeń. 

Proponuję: jeśli Obywatel Redak 
tor zacytuje choć jedno zdanie ze 
składanych przeze mule oświańde 
czeń, publicznie przygnam się do b. 
słabej pamięci, jeśli natomiast 
stwierdzi Obywatel Redaktor, że 
istotnie żadnych oświadczeń — (a 
więc i mniej interesujących) nia 
skindałem, przyzna się Obywatel 
Redaktor — do... omyłki. $ 

HENRYK WACHOWICZ. 


i 
d 


przedstawiła wielu pewnych 
ków edwodowych. Dowiedziono, iż 
obai oskarżeni są jednostkami wyso- 
kiej wartości moralnej i nie 


South Braintree, oskarżotto gò o 
ziat w jakimś dawniej dokonanym 


napadzie. Dopiero później powiązano 


wszystko w jsdną całość. 
przygotowańia do procesu trwały 


rok. Odpowiednio «robiono i pode- 
brano świadków, sędziów  przysięg- 
łych i przewodniczącego sądu. 
mniej jedtak Ww czasie przewodu są- 
dowego stało się zupełnie jasnym, że 
oskarżenie opiera się na niepewnych 
zeznańłach kilku niegadnych 


Nie- 


zaufa- 
nia osób. podczas, gdy obrona wy” 
kazałą alibi obu oskarżonych oraz 
świad- 


moza 
mieć mie wapóinego ż zafziicaną itn 
zbrodnią, dokonaną przez zawodo* 
wyci przestępców. Mimo wszystko 
sąd skazał obir na karę śmierci- 


SĄD ODKRYWA SWE OBLICZE 
Od tego czasu w ciągu 6 lat pro- 
wadzono akcję o kasację wyroku, 


potem o łaskę. Poruszono niebo I zie- 
tie Po ogłoszeniu wyroku do obro- 
uy zgłosło się wiele osób, które po- 
dały szereg faktów, obalających osta- 
tecznie zeznania świadków oskarże- 
nią, W listach otwartych i zeznaniach 
liczni współpracowncy sądownictwa 
atnetykańskiego opisali przygotowa- 
nia dò procesu, czynione przez wy- 
dział śledczy stanu, wykazali jasno 
tendeucyjsość zarówiio w śledztwie 
fak I na procesie oraz podali szereg 
wypowiedzi przewodniczącego sadu, 
dowodzących jego - stromiiczości. 
Jednak obrońcom wdawało się jedy- 
nie odwlec wykonanie wyroku. 

Wkońcu znalazł się jeden z ucze- 
stnilców zbrodni, Poriugalczyk Madei- 
ros, który w r. 1926 rrzebywaąłb za- 
sądzony w innej sprawie, w więzie- 
niu wraz z Sacco i wzruszył się wi- 
dokiem bólu jego żony i dziecka. Ma- 
deiros podał wszystkie okoliczności 
zbrodni, opisał jej przebieg i wy- 
mienił uczestników. Sad nie wziął 
jednak tego pod uwazę i wszystkie 
starania obrony pozostały bez rezil- 
tti. 


Zwracano się do prezydentów Sta- 


wów Zjedn., którzy się w międzycza- 
sie zunietiali, wwracańno się do gu- 
(bernatora stanu. Lecz tak, jak w 
czasię słyńnego chicagoskiego proce- 
Su 1897 r. (inicjatorów strajku 1-szo- 
majowego), tak i tym razem. — bez 
względu ma to. czy oskarżeni byli 
winei, czy też mie, musieli oni zgi- 
mąć, by amerykańska burżuazia mia- 
ła zaufanie do Swego sądu, że stanie 
żawsze w jej obronie per fas et ne- 
fas, jeśli tylko zajdzie potrzeba zdu- 
sié rewolucyjnych robotników. 


WALKA CAŁEGO ŚWIATA 


Opinia kulturalna świata, a szcze- 
gólnie zorganizowata klasa robotmi- 
Gza zdala sobie odrazu sprawę z 
zasadniczego znaczenta procesy 
Sacco i Vamzettiego- Szto nie tyf- 
ko o życie dwóch rewolucyjnych 
robotników włosłdch, szło ð żasad- 
micze prawo do życia i do działał- 
ności pofitycznej ruchu robotni- 
Czego. 

Już w 1921 r. powsta? w Bosto- 
nie Komitet Obrony Sacco i Van- 
zettiego. Wikrótce sprawa nabrała 
rozgłosu | odbiła się głośnym echem 


słowachi Himmler przed sądem 


odpowie zt zdradę sianu i współpracę z Niemcami 


BRATYSŁAWA, (ZAP) 
Po skazżanin na karę 
przez powieszenie b, marionet- 
kowego premierą Słowacji prof. 
Tuki, Trybunał Narodowy w 
Bratysławie przystąpił do roz- 
patrywania sprawy Otomara 
Kubali, byłego naczelnika „Mlin 
koyej Gardy“ w okresie powsta 
nia słowackiego i szefa b. Urzę- 
du Bezpieczeństwa Państwowe- 
go. Kubala oskarżony jest o 
zdradę stanu, współpracę z wro- 
giem, szeżególnie zag o zdradę 
słowackiego powstania narodo- 


| wego w 1944 r. Wydawał on co- 


dziennie rozkazy, nakaznjące 


—| „gwardzistom” bezlitosną walkę 
śmierci|z powstańcami i partyzantami. 


Kubala nie przyzmaje się do 
winy, twierdząc, że działał zgod 
nie z interesami narodu. Trybu- 
nał zajmował się szczegółowa 
działalnością oskarżonego w od: 
dziale wywiadowczym głównego 
dowództwa „Hlinkovej Gardy“ 
w Bratysławie, gdzie według ak- 


tn oskarżenia w sadystyczny 
sposób męczono aresztowanych. 
Kubala przesłuchiwał ich osobi- 
ście, posługując się przy tym bi- 
ciem, a gdy mimo to nie chcieli 
zdradzić swych współtowarzy- 
szy — odsyłał ich do słyńńego 
niemieckiego beżu koncentra- 
cyjnego w Mauthausen. 


w całym świecie: Nawet poważny 
odłam burżuazyjnej prasy wysta- 
pił przeciw jawnej bezpodstawności 
wyroku. Po  6drzuceniu kasacji 
przez sąd najwyższy stanu Massa- 
chusetts miał miejscz szereg zbio- 
rówych i indywidualnych  wystą- 
pień protestacyjnych w Europie „A 
Ameryce. Anatol France i Romain 
Rolland zwróciłi śię ż abełami do 
ludu amerykańskiego. Poeci, ucze 
ni politycy wielu krajów skiero= 
wali swe prośby do gubernatora 
Fuliera, Wobzc beznadziejności sy- 
tuacji rozpoczęła się akcja straiko- 
wa. Ww Nowym Jorku wybach 
straik generalny, również w Bue- 
nos Aires, Rosario i wiełu miastach 
Południowej Ameryki Na całym 
świecie konsitlaty i ambasady Sta- 
nów. Ziedn. strzeżone byty  pfzez 
sihe oddziały policyjne. We Frań- 
cji Szwecii, Norwegii, w Anglii 
miały miejsce wielkie demonstracje 
i strajki. Angielska [Partia Pracy i 
Rada Generalna Związków Zawe- 
dowych wysłały depeszę z prośbą 
o łaskę. W Genewie potężna maso- 
wa demonstracja zdemolowała salę 
gmachu Ligi Narodów. Fala miepo- 
hamowańego oburzenia obięła cały 
świat. 

Mimo wszystko wyrok został wy- 
konamy. Coprawda, trzeba było we 
wszystkich wschodnich stanach USA 
ogłosić stan oblężenia,  cobrawda 
siedziba gubernatora Stanu była 
chroniona przez 900 hidzi, a wię= 
zienie przeż oddziały policji i 
wojska. 

Sacco 1 Vanzetti poszii pa śmierć 
godnie, fak przystało bojownikom 
wiełkiej sprawy: Po ich śmierci 
sprawa nie zostałą zaronunizma. 
Wielką płsatz amerykański  Upton 
Sinclair poświęcił jej swą wielka 
askarżałacą powieść p. b „Boóstoń”. 
Klasa robotnicza uczy sie na swych 
doświadczeniach i pamięta o swych 


bohaterach. . 
J. BROJAN 


już milion osadników polskich 


i jeszcze prawie tyle Niemców na Dolnym Sląsku 


WROCŁAW, (ZAP). = Na 


Dolnym Śląsku zamieszkuje już 


„Wolma 


MONACHIUM, (ZAP). 
Amerykańskie władze okupa- 
cyjne znalazły wśród dokumen- 
tów partii hitlerowskiej wyty= 
czne Bormanna dia wprowadze- 
aia po wojnie wielożeństwa oraz 
zalegałizowania „woln:j miłoś- 


Bei". Zdaniem Bormanna aadwyż 


ka 3 -— 4 milionów kobiet nie: 
mieckich zmnusza hitlerowskie 
Niemcy do wydania ustawy, 
zezwalającej Niemcom na rów 


Arbeitsdienst 


miłość” 


tom nowych Żołnierzy 


noczeshe posiadanie kilku żo0ń. 
Stowo „ńiezamężna* miało znik 
nąć że słownika niemieckiego, a 
za obrazę matki nieślubnego 
dziecka, miano ustanowić wyso- 
kie kary. Dziewczęta niemieckie 
miano tak wychować, aby poz- 
były się nierozumnej zazdrości. 
Reforma ta prawa małżeńskie- 
go miała zapewnić Niemcom po 
trzebne dywizje na nową wojnę. 


reaktywowany 


lecz pono na nowych zasadach 


MONACHIUM, (ZAP). 
Jedna z form niemieckiego nie- 
wolnietwa, „Arbeitsdienst“ 
służba pracy — odżywa narazie 
Ww propagandzie, Nawet taki 
przeciwnik instytucyj hitlerow= 
skich, jak premier bawarski, 
dr. Hoegńer, wypowiódział się 
za wprowadzeniem służby pra-| 


Liężka 


cy, „ażeby młodzież oderwać od 
demoralizującego ją czarnego 
handlu. Warunkiem jednak no- 
wej organizacji służby pracy = 
mówi dr. Hoegner — winna być 
dobrowolność jej. Do służby tej 
zachętą winno być hasło odbu- 
dowy kraju“, 


wina 


— ciężkie dokumenty 


NORYMBERGA, (ZAP). 
Protokuły i dokumenty z roz- 
prawy norymberskiej zostaną 
wydańe w 20 wielkich tomach w 
językach: angielskim, franecns- 
kim, rosyjskim i niemieekim. 
Drukiem tych dokumentów zaj: 


ponad milion Polaków. Jest to 
liczba wystarczająca do pierw- 
szego moenego nchwycenia tere 
nu. Pamiętać jednak należy sta- 
le, że ciągle jeszcze przebywa tu 
około 900,000 Niemców, na któ- 
tych miejsce w miarę ich repa- 
triowania napływają dalsze fa- 
le osadników. 


Przekroczenie miliona osad- 


ników — oznacza również zakoń 
czenie pierwszego etapu maso- 
wego osadnictwa, Obecnie roz- 
poczyna się nowy etap, który 
znamionować będzie: planowy 
dobór sił potrzebnych do posz- 
czególnych zawodów, osadzanie 
połączone z odbudową zakładów 
pracy i mieszkań, korygowanie 
niedociągnięć pierwszego etapu. 
Będzie więć to okres wielkiego, 
twórczego i planowego wysiłku, 
który zadecyduje o gospodar- 
czym i kulturalnym obliezu Ślą- 


| 


ska. Drogę tego wysiłku można 
odgadnąć z prowizorycznej ana- 
liży obecnego składu zawodowe 
go ludności Dolnego Śląska. 


Połowa ogółu osadników — to 
ludność rolnicza (49,0 proc.) Na 
przemysł wielki i drobny przy- 
pada zaledwie 6 pro. Reszta zaś 
(45 proc) obejmuje inne zawody 
oraz ludzi bez określonego żaję- 
cia. Ta ostatnia kategoria tak 
typowa dla początków wszelkich 
wielkich ruchów osadniczych, 
będzie musiała w nowym okre- 
sie wprzągnąć się do zorganiżo- 
wanych form pracy, lub ustąpić 
miejsca ludziom pracy. Repa- 
trianci na Dolnym Śląsku stano 
wią 55 proc. ogółu ludności na- 
pływawej polskiej. Reszta to 
przesiedleńcy z Polski środko- 
wej. W miastach przeważają 
przesiedleńcy — 52 proc, na 
wsiach repatrianci — 59 proc: 


—— 


Troche inaczej niż u nas 


Konfiskata mieszkań niemieckich w Hamburgu 


HAMBURG, (ZAP). — Bry- 
tyjskie władze okupacyjne w 
Hamburgu wydały rozporządze- 
nie o konfiskacie mieszkań i 
sprzetów domiowych na potrze- 
by Brytyjczyków. W rozżporzą- 
dzeniu tym podano do wiado- 
mości, że konfiskaty  dokony- 


wać będą brytyjscy urzędniey 
w towarzystwie urzędnika nie- 
mieckiego. Konfiskacie nie pod- 
legają antyki ani obrazy, Niem- 
com nie wolno przeciwdziałać 
konfiskacie przez wynoszenie 
przedmiotów, zmianę mieszka- 
nia, czy sprzedaż, 


mują się 3 drukarnie w Noryta-| wre sr w A RYN CZITY TP TT TAE TABA 


| Obywatelu Lodzi, 


berdze, w tym drukarnia Stuer- 
mera, wydanie rosyjskie zosta- 
nie wydrukowane w Lipsku, 
gdzie jedna z drnkarń dyspomi 

je odpowiednimi czcionkami, 


‘azy wpłaciłeś daninę na cele zdrowotności ? 
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KURS DLA KORESPONDENTÓW 
PRASOWYCH 

Wydział Prasowy Woj. Urzędu 
Inform. i Prop. w Łodzi organizu- 
je w dniach od 9 do 14 września 
br. włącznie tygodniowy kurs dla 
informatorów (korespondentów pra- 
sowych) terenowych. 

Na kurs delegowani są pracowni- 
cy Powiatowych i Miejskich Urzę- 
dów Inform. i Prop, aktywni dzia 
łacze społeczni i Samopomocy Chłop 
skiej. Celem kursu jest zorganizo- 
wanie sieci korespondentów praso- 
wych. 

Na kursie wykładać będą wybit- 
ni dziennikarze łódzcy. 


KURIER POPULARNY 
Pobór rocznika 1925 


£ cywila iska 


Młodzież ze śpiewem na ustach przybywa doRKU 


aby spełnić swój obowiazek wobec OjczZYZRY 


Po dwu przeszło latach od ogło- 
szenia manifestu PKWN, w warun- 
kach pokojowych, władze wojskowe 
przeprowadzają pierwszy normalny 
pobór. Na zmianę zasłużonym  żoł- 
nierzom i oficerom, którzy po kilka, 
nieraz po 5 lat bez przerwy byli wód 
bronią, przychodzi mowy, mlody 
rocznik 1925, aby pod doświad- 
czonym dowództwem, przejąć za- 
szczytną służbę dla Ojczyzny. 

W komisjach poborowych w Ło- 
dzi gwarno i wesoło. Obydwa RKU: 
powiatowe przy ul. Pomorskiej 18 
i miejskie na Piotrkowskiej są od- 
świętnie udekorowane, Nad bramą 
RKU Łódź — Powiat powiewają 
sztandary narodwe i napisy 
tajcie! Lud z Wojskiem, Wojsko 
;z Ludem'. 


Na dziedzińcu gra orkiestra. Skocz- 
me marszę i popularne pieśni żoł- 
nierskie chwytają za serce mło- 
dych rekrutów i ich rodziny, które 
przybyły, aby odprowadzić swoich 
bliskich, 


z dalekich ośrodków województwa 
w towarzystwie wójtów gmin. Mło- 
dzież zdaje sobie sprawę z ważko- 
ści przeżywanego momentu. Jest to 
bądź co bądź ważny dzień w życiu 
każdego młodzieńca. To przecho- 
dzenie z niefrasobliwych dni mło- 
dzieńczego życia i pracy do twar- 
dej służby į obowiązku wojskowe- 
go, do życia koszarowego i ćwi- 


czeń ma w sobie coś wzruszające” | Długie, czyste zastawione 


l 


go, czego żaden rekrut nigdy nie 
zapomni, 


„Wi-|j 


Wciąż napływają grupy|wują się do ostatniego 
poborowych, często na samochodach lekarskiego, okazują swoje 


Jak wygląda na pograniczu cy- 
wila i wojska? Oto schodzą się i 
widzą poraz pierwszy w życiu lu- 
dzie z różnych stron, przyszli to- 
warzysze broni. Ten z walizeczką, 
ów ze skrzynką, zamkniętą na kłó- 
deczkę, trzecj z plecakiem, toboł- 
kiem, w którym schowany jest pro- 
wiant na kilka dni. 

Nastrój — doskonały. Znajdzie 
się jak zawsze ktoś, kto celnym 
dowcipem rozchmurzy oblicze ofer- 
my w potencji, „zielonego“; czy jak 
ich tam nazywają tych onieśmie 
lonych w nowym dla nich świecie. 
Naogół element, który idzie do 
wojska, jest dzielny i odważny. To 
już nie mamusine synki, ale często 
ludzie samodzielni, którzy dawali 
sobie radę w swym młodym dotąd 
życiu i „którzy wiedzą, jakie stoją 
przed nimi teraz obowiązki i za- 
dania. 


Z dziedzińca przechodzimy do 
świetlicy, gdzie poborowi przygoto- 
przeglądu 
papie- 
ry, karty powołania, świadectwa fa- 
chowe i t. p. Przestronna świetli- 
ca czyni miłe wrażenie. Pieczę nad 
nią i nad rekrutami pełnią przed- 
stawiciele komitetów społecznych, 
a zwłaszcza Tow. Przyjaciół Żoł- 
nierza, Liga Kobiet i t, p. Pełno 
gazet, ilustracji. Jest gazetka ścien- 
na z wycinkami wczorajszej prasy 


łódzkiej. 


stoły 
apraszają poborowych na smacz- 
my obiad, przygotowany osobiście 


przez obywatelki z Komitetu, Tym- zazdrością o „lotnikach'. 
czasem wzywają niektórych rekru- |rzyści'' 


tów na komisję. W specjalnej szat- 
ni, młodzież rozbiera się do naga. 
Rekrut staje przed obliczem leka- 
rzy, oficerów. Widok golasów cie- 
szy komisję. Przeważa element 
zdrowy,” dobrze zbudowany, nada- 
jący się do służby wojskowej, Dok- 
torzy w białych kitlach maja dobre 
miny, wesoło gawędzą z  poboro- 
wymi. Temu mierzą wzrost, innemu 
zaglądają w zeby. Badają wzrok, 
opukują, każą podnosić mogi, od- 
wrócić się i t p. Wszystko razem 
trwa dwie, trzy minuty, Potem re- 


krut przechodzi do sąsiedniego sto-g 


łu, gdzie badane są jego kwalifi- 


kącje zawodowe, wysłuchiwane saf 
Wreszcie odby-B 


z uwagą życzenia. 
wa się przydział do rodzaju broni, 
odpowiadającej kwalifikacjom ' 

zamiłowaniom poborowego. 


artylerii. Inni znów kierowani są 
do piechoty, do KBW, młodzieńcy 
o słabszej mieco budowie do łącz- 
ności. 
dydatów do lotnictwa. 


Papiery z rekrutami wędrują do 


biur, gdzie pisarze załatwiają ostat 


nie formalności i oddają świeżo 
upieczonych żołnierzy pod opiekę 
łączników poszczególnych jedno- 


stek, do których tego jeszcze dniaj 


pojadą, odprowadzeni przez dele- 
gatów władz i społeczeństwa. 
Przed obiadem rekruci 


gawędzą. „Piechota“ 


CHHLE3 NA KARTKI 


Wydział Aprowizacii i Handlu Za- 


M.K. pracownicza aa odcinek nr. 


tządu Miejskiego w Łodzi podaje do|8 po 0.5 kg. chleba; 


wiadomości, że ua trzecią dekadę 
b.m. realizowane będą następujące 
odcinki na chleb z kart żywnościo- 
wych na sierpień r.b. 


Chleb pszenno - żytni w cenie Zł. 


2,15 za 1 kg.: 

Kat. I na odcinek nr. 4 po 1 kz. 
chleba; 

Kat, I na odcinek ar. 5 po 1 kg. 
chleba; i 

Kat. II na odcinek nr. 3 po 1 kz. 
chleba; 

Kat. II na odcinek nr. 4 po 1 kg. 
chleba; 

Kat. Ill na odcinek nr. 3 po 1 kg. 
chleba; 

Kat. IR na odcinek nr. 3 po 1 kg. 
chleba; 

Kat, IR na odcinek nr. 4 po 1 kg, 
chleba; 

Kat. N na odcinek nr. 5 po 1 kg, 


chleba. 

Na karty żywnościowe M.K. (Mi- 
nisterstwa Komunikacji) z sierpnia 
r.b. realizowane będą nastepujące 
odcinki na chleb. 

M.K. pracownicza na odcinek ar. 
6 po 2 kg. chleba; 

MK. pracownicza na odcinek nr. 
7 po 2 kg. chleba; 


M.K. rodzimia na odcinek mr. 3 po 
2 kg. chleba. 

Wydział Aprowizacji i Handlu za- 
znacza, że wyżej wywołane odcinki 
na chleb muszą być zrealizowane 
do dnia 31 sierpnia włącznie. Po 
upływie tego terminu żadne reklama- 
cie nie będą uwzględniane. 


KARTY MLECZNE DLA CHORYCH 

Wydział Aprowizacji i Handlu 
podaje do wiadomości, że wydawa- 
nie kart mlecznych dla chorych na 
miesiąc wrzesień 1946 r. Tozpocz- 
nie się od dnia 22 sierpnia br. za 
okazaniem listy meldunkowej (nie- 


bieskiej) w biurze Wydziału 
ul. Wólczańskiej nr. 18, II piętro, 
pokój nr. 252 i zakończone zostanie 
nieodwołalnie w dniu 10 września 
b. roku. 

Karty mleczne 
tylko na podstawie 
lekarzy 
Ubezpieczalni 

Po dniu 10 września wydawane 
będą karty mleczne dla 
tylko na recepty lękarskie, 
stępujące choroby: 
nerek i 


przy 


wydawane bedai 


Społecznej. 


na naz 


owrzodzenie dwunastnicy. 


Na karty mleczne wrześmiow ch 
prawdopodobnie wydawane bedzie 
mleko skondensowane w puszkach. 


lub mleko pełnotłuste w proszku. 


KMobieia-minisier U. $. A. 
Bawi z wizyłą w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) Przy- 
była do Warszawy pani mini- 
ster dr. Estera Brunauer, na- 
czelna delegatka rządu Stanów 
Zjednoczonych do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych dla 


Spółdzielczość realizuje 
demokrację gospodarczą 


Pod takim hasłem spółdzielcy ca- 
lej Polski będą obchodzili swój 
„Dzień Spółdzielczości* 29 wrze- 
śnia 1946 r. Z inicjatywy Związku 
Rewizyinego Spółdzielni R. P, w 
dniu 14 sierpnia b, r. został zorga- 
nizowany Miejski Komitet Obchodu 
Dnia Spółdzielczości w Łodzi, w 
którego kompetencji leży również 
dopilmowanie organizacji O. D. S. 
na terenie powiatu. 

Przewodniczącym Komitetu został 
wybrany ob. Jańczyk Tadeusz, Pre 
zes Zarządu P. S. S. w Łodzi, Se- 
kretarzem ob. Głąbski Czesław, ħi- 
strator Związku Rewizyjnego Soót- 
dzielni R: Pe 


organizacyjnych i 
propagamdowych zainte 
resowani powitni się zwracać do 
Komitetu, którzgo siedziba mieści 
się przy ul. Piotrkowskiej 31 (Za- 
rząd P. S. S.) tel. 111-49, lub da 
Oddziału Związku Rewizyinego Spół- 
dzielni R. P. w Łodzi, ul. Żerom- 
skiego 98, tel. 117-91 i 217-34. 


W sprawach 
materiałów 


wi TH IK IK NAMI! ji III 


Czytajcie prasę 


socjalistyczna 
PZA WI EPAR EWA A EER 


wania UNESCO — mającą swai 
tymczasową siedzibę w Londy- 
nie. Pani Brunauer bawiła 
ostatnio w Austrii, Czechosło- 
wacji, Anglii, Francji, a w naj- 
bliższej przyszłości odwiedzi in- 
ne kraje Europy środkowej, aby 
zebrać informacje i dane staty- 
styczne, niezbędne do koordy- 
nacji szkolnictwa w Europie. 
Minister dr. Brnnaner złożyła 
wizytę w Min. Oświaty, w Mi- 
nisterstwie Spraw Zagranicz- 
nych i w Ministerstwie Zdro- 
wia, gdzie została przyjeta 
prze» ministra dr. Litwina. Par 
ni Brunauer zapoznała się ze 
stanem wydziałów lekarskich 
naszych wyższych uczelni, szkół 
pielegniarskich, z organizacja 
ośrodków zdrowia i z naszymi 
osiągnięciami į potrzebami w 
tym zakresie. 


ma. 


Ślusa-| 
rze wybierają służbę motorową 1 w$ 


Jest wielu amatorów i kan-ff 
jdzona i dostać się na nią można | 


wyraża się zł 


i białym, wełnianym swetrze td 


„Artyle- 
mienią się z „tankistami . 

— A mnie tam wszystko jed 
no — powiada jakiś blondyn — 
gdzie każą, tam będę służył. 

Tak mijają ostatnie godziny 
przed wyjazdem do oddziałów wy- 
szkolenia. Wiele poborowych je- 
dzie odrazu do szkół podoficer- 


skich. Są to przeważnie ludzie już| wego, 


Informacji udziela: Wydział Pra 
sowy Woj. Urzędu Inform. i Prop. 
w Łodzi, ul. Traugutta 8. dokąd na 


za mię w świecie mie za- leży kierować karty zgłoszenia kan 


dydatów na kurs, 


LA 
Polskie włókno 
do Norwegii 

ŁÓDŹ (PAP) Żyrardowskie 
zakłady włókiennicze wykona- 
ły na zamówienie Norwegii 25 
tys. metrów t. zw. płótna opono- 
które jest niezbędnym 


wyrobieni społecznie i politycznie, materialem przy wyrobie opon 


członkowie związków 
czy też byli partyzanci, 
STG. 


zawodowych, | samochodowych. Jeszcze w bie- 


płótno zawie” 


żącym miesiącu je 
do Norwegii, 


zione zostanie 


Zzaślubiny z morzem 


-— oświadczył rezolutnie 
ob, Zielonka. 
— A ciocia też pewnie nie jest bez 


Gdyńska plaża składa się z dwóch 
części: z plaży „platnej“ t z tzw. 
„dzikiej*, Plaża „płatna jest ogro- 


piero po uiszczeniu 10 złotych. 
Ponieważ na płatnej plaży łatwiej 
jest odnaleźć się, więc tam. wmówi- 


U liśmy się z naszymi łódzkimi przyja- 


ciótma, 


Rozpoznałem ich bez trudu, wyróż- 


$ niali się bowiem wśród golasów i pla- 


żowej pstrokacizny zarówno dystynk 
cją stroju, jak i dwornością obej- 
ścia. Ob. Zielonka — w odświętnym 
czarnym surducie i żółtych kamasz- 
kach, tow. Lufa — w nowiuteńkim, 
ob. 
Dzwoniec — w oryginalnym amery- 
kańskim komplecie, harmonijnie ze- 
stawionym z darów Unrry, otaczali 


Aciotkę Bandziochową, która w ezara 
zaświadczenia 99 ci g 


mieiskich, państwowych j ky 
i piórem i pąsową różą, zwracała na 
U siebie powszechną uwagę. Tylko Fra- 


chorych.f nus Paczek i jego narzeczona roze- 


so i się odrazu i leżeli na masku bez 
ostre zapaleniej brali się odrazu i leżeli mask 


nym kapeluszu, ozdobionym żółtym 


krępaeji, w barwnych kąpielowych 


strojach. 

— Niechże się ciotka rozbierze — 
zachęcał siostrzeniec. — Kto to wi- 
dział prażyć się na plaży w takich 
ciężkich łachach... Mówiłem, żeby 


l tego w ogóle nie zabierać, 


— Idż, idź! Wariatkę chcesz ;£ 
mnie zrobić! Przy chłopcach się bg- 


M M de rozbierała, jak jaka baletnica !... 
spraw kultury, nauki i wycho- 


— Ale, naprawdę, rozebrać się 
warto, bo się tu państwo smaży- 
cie — popierałem radę młodego krew- 
niaka. 

Lufa nie dał ogbie tego dwa. 
ale starsi pamowie po- 
przestali na razie tylko na ostraż- 
nym zdjęciu marynarek,  półkoszul- 
ków i obuwia, Atmosfera plaży za- 
częła jednak dość szybko działać na 
wszystlcich, zwłaszcza po spożyciu 
obfitego drugiego śniadania, sklada- 
jącego się z kiełbasy. bułek i pomi- 
dorów, załeropionych dwiema butel- 
kami czystej wyborowej. Starsi pa- 
nawie rozebrak się stopmiowo aż do 
kalesonów, a nawet ob, Bandziocho- 
wa zdecydowała się na zdjęcie kape- 
lusza i trzewików. 

— Ciężko się będzie wykąpać w 
tych gaciach — taktownię zauważył 
ob. Dzwomiec. — Na śmierć zapom- 
nielim zabrać z sobą tych majtków 
kąpielowych l... 

— Eel zawinie się nogawki, to pój 


Tow, 
razy mówić, 


dzie i tak! 


przepisowych desusów czyl” 
mów I... — wórącił Lufa, 

— Jak będziecie takie świństwa 
wygadywać, to się zgniewam i stąd 
sobie pójdę! — odgrażała się ciotka 
Beandziochowa. Ale po oczach jej wi- 
dać już było rozbawienie i czuło się, 
że pogróżeli swoich sama nie traktu- 
je serio. 

Franuś z narzeczoną już dawno 
pluskali się w wodzie i tuk się roze 
dokazywałi, że postanowili komiecz- 
nie namówić i ciotkę do kapieli. A 
kiedy nie pomogły perswazje, rzucili 
się na nią oboje i zaczęli ją gwałtem 
rozbierać. Pomagał im w tym ż za- 
palem tow. Lufa, trzymając ofiarę za 
ramiona į nie pozwalając powalonej 
na piasek wyrwać się z rak młodych 
zbytników, 


lefor= 


Ściągnięto więc z niej po kolei blu» 
zkę, stanik, spódniec, kilka halek, 
pończochy — wreszcie i koszulę! 
Lecz cóż! okazało się, że starsza da- 
ma, pod koszulą mie posiadała mod- 
nych biustonoszy, śrzeba ją więc bye 
ło na gwalt z powrotem ubierać w 
koszule... 


A potem, porwuwszy 
nogi i za głowę, entirzjaści kąpieli 
nieść ją poczęli ku wodzie, choć wierz 
gała nogami i krzyczała w niebogło- 
sy, płacząc i śmiejąc sig na przemia- 
Wy. Lecz nie jej to nie pomogło, Na 
nie nie zdał się opór! Z pluskiem, 
jak ciężki worek, wrzucono ją do wo 
dy, nie czyniąc jej zresztą żadnej 
krzywdy, bo płytko było — no kola- 
na. Śmiechu i wesołości było za to 
przy tym co niemiara! Pół plaży zbie 
gło się na to widowiska !... 


krewną że 


Dokonawszy w taki sposób zaślu= 
bin starej lwowianki z Bałtykiem, 
młodzi zbytnicy it starsi panowie po- 
zostawili ją już jej losowi, rozkoszu- 
jąc się sami kąpielą. 

— Dobrze jest żyć, Redaktorze, w 
tej naszej wolnej ojczyźnie! — za- 
znaczył tow, Lufa — z takim ohszer= 
nym ustępem do morza, w którem 
pomieścić się mogą interesy wszyst- 
kich naszych partii demokratycz- 
nych ! To też nie damy go już 
więcej dh emu, a zwłaszcza iedocze- 
kanie tych hitlerowskich świndrusów 
żeby tu kiedykolwiek powrócić mielil 

Kieł: 


Nr 229 (299) 


KURIER POPULARNY 


St. 7 


21. VIII w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp, — tel. 352.72, 
Wojewódzka Kom. Milicji 

Obywatelskzej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Miliefi 

Obywatelskiej == tel, 255-60 
Pow. Urząd Bezp, 
Kom. Pow. MO, 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 104-44 
Pogot. Ratunk. Ubezp. = tel. 134-1 
Straż pożarha ua tëk 
Biuro numerów 
Redaktor Naczslny Kurte- 

ra Põpul I seękretariat—tel 130-46 


= tel. 1350-03 | 1E.-*, 
stèl 185-02|Program na dziś. Pożftań: 6.25 gim- 
Pogot, Lekafskie PCK — tel, 117.1l|nastyka. 6.25 gimnastyka. 6.38 Mu- 
5 zyka 
8|700 muzyka poranna. W-WA: 7.30 
— tel. 1869-06 | powt. 


Łódź; 2100 Moniaż 
w pr. B- Busia- 
„Zapomniany tetor 


Słuchowisko. 
słown.-mizycz. 
kiewicza p. t. 


( RADIO ) 


Guiseppe Anselmi“, 21.20 Z życia 

fala 224 m. wój. łódzkiego: pog. imż. R. Sżym- 

Program. na środę 21 Sierpnia |bafskiego p. t. „Akcja odbudowy 
1946 roku na lożą kasia pi 

dA 5 a Aa gô“ 21.30 Koncert życzeń. Łódź w 
Wewa: 6600 Pieśń „Kiedy ram-|5ooramie ozólnopolskim. 2200 Mo 
oraż dziernik. Łódź: 6.20|zaika muzyczna: wyk. J. Paczew- 


ska i J. Stadtler —- piosenki, Prof. 
Leszczyńska — fortep: oraż Z. Sue 
walski — konferans. 22.30 Skrzyn- 
ka poszukiwańia rodzi. W-wa: 
23.00 dziennik. 23.20 pfogram na 
jutro, Łódź: 23.30 Program ma dzień 
jutrzejszy, zakończenie amdycji i 
tynm do 23.35. 


Kraków: 6.57 Sygn. czasu. 


wiad. dzieńmnika. 
osólno- 


naiwaźn. 
1.35 mitizyka. 8.20 fotm. 


zGlskie. ż; - ozmaAltości. 
Sekretarz Redakcji — ]44-18 Pate. SRG z R e s £ 
dr l = 327. 8.40 Codzienny ode. próży: „Uzżló: EEE TO REZ ZZO, 
Kierownik Administracji 22-32 4 ; - = z 
Dział ösfoszeń | Eksped — 2637| wick o dwóch twarzach: pówieśći= ZEGARY KONTROLNE = 
Dźłał prenumeraty = 268-981 WI. Rymkiewicza (d. è). 8.55 Skrzyn |= dlą dożorców nocnych | 
ka poszukiwania tódzin. 9.05 Przar-|[Ę narzędzia, art. techniczne S 
ALA LO R wa. Ktaków: 1157 sygn. ezasi ijE  Wiroby  łewzne oiua g 
ore zee nocy, ayżufuja iy heinat z Wieży Mariackiej. 12.05 |Ę - Boleca = 
Janieleckiego .Piotfkewska j aj ice 13. kade a Pols m = 
Zajączkiewicza (Żielońy Rynek 37), BRON. MDD 4 4 mei = łą” Ai, Biłewdskic, a EN = 
Gotcżyckiego (Przejazd 59), Kar=|naków: 1255 „5 minut póezii | „ód, łsudskiego 20, = 
lina (Piłsudskiego 54), Antońie:|Poznań: 1300 „Na ziefiach odzy= PNZETARG 
wicza (Sż0sa Pabianicka 88), Ste= słkanych'" 13.15 Kónceft Orkiestry Zarząd Miejski w lodzi W: 
EO ARERO SOS Salon. Rozgłośni Poznańskiel. 1400| asiat Gospodar: ko RA 
Salon. KOZO: ozreMoki== ISAN ldziuł Gospodarczy ogłasza przotarg 
Pog. dla dzieci (1410  Mużyka. 


TN ma 
LTEATRY ) 


TEATR KAMERALNY 


_ Daszyńskiego 34. 
Dziś dnia ĵi gsierphia o godzinie 


19 min. 80 przemiła komedia ame-|f Kfużańki-Reissowej, przy fortsp: 


rykafiaka Barty CoBnersa pt Roxy 
z Udziałem Janiny Łukowskiej, Zo- 
fii Ordyńskiej, Tamary Pasławskiej, 
Marii Szumowiezówńej, Michała 


Meliny, Adama  Mikałajewśkiego i|hik 16.30 Koncert. Łódź w progra- 


Ludwika Tatarskiegó. Reżyserował 
Jan Kochanowicz, dekoracje wyko- 
ńali Ańtoni Bilas i Aleksander Ję= 
drzejewski. Kasa czynna od godz. 
10-6j. 


TEART KOMEDII MUZYCZNEJ 
„ŁUTNIA” 


Dziś o gódź. 19 pelia humoru pięk-| Apel poległych kamienie, 2 Pty- 


na opóretka P, Abrahama „Wiktoria 
1iej hugar”, Udział biorą: Elna Giss 


tedt, Mielrat Slaski, B. Halmirska, SŁ. 


Piasecka, J. Grygalanka, St. Brusi- | Sokoła, 4. płyty. W-wa: 15.30 Kön- 
kiewicz, K: Koszela, Chróricki, Wi |cert. 19.00 


Szczawiński, T. Ślązak. 


Bilety wcześniej do nabycia w' księ W 


gami przy ul. Piotrkowskiei 102-a, 
a od godz. 17-ei w kasie Teatra. 


CYRK Nr. 3 
A]. Kościuszki 5/7 
Ostatnie dhi pobytu! 
Dóbórówy progłam, 16 atrakeli 
światowych. Początek pfźedstawień 
o godz. 19,30 — wtorki, czwartki, 
soboty i medziele po 2 przedstawie- 
nia 6 godz. 16.30 i 19.30. 
Ceny ZfiżoRe na przedstawienia 
popołudniowe 6 gódz, 16,30 w dil 
powszednie. 


UWAGA, B. WIĘŹNIOWIE! 
Zarząd Grodzki Polskiego Zwiąż 
ku b. Więżaiów Politycznych Hitle= 
1ówskich Więzień i Obozów Kòn- 
cehtracyjnycń w Łodzi wzywa wsży 
stkich kolegów posiadających 
PASIARI 
dò wypożyczeria  Prwedsiębiorstwu 
Państwowego „Filma Polskiego" 
ut. Łąkowa Nr 25 w Łada, albo w 
Sekre.sriacie Żwiązka wl. Jaracza 
Nt 53 wW terminie do dita 25 bm. 


OGNISKO METODYCZNE PRAGY 
SWIETLICOWEJ 
Podaje Bię dó wiadomości aktywu 
świetlicowegó, przy przy Wydziale 
świetlicowym TUR istniejs Ognisko 
Metodyczhe Pracy Świetlicowej, 
Od wszystkich pracowników świe 
tlicowych będą wymagane daleko 
idące kwalifikacje. „Ognisko Meto- 
dyczńe Pracy Śwletlicowej daje 
możność pogłębienia swojej wiedzy 
i nabycia wymaganych kwalifikacji. 
W dobrze zrozumianym interesie 
własnym zapisujcie się na Ognisko 
Metodyczne Pracy . Świetlicowej 
TUR. w gmachu CRDK, Piotrkow 
ska 245, tel. 114-40 i 153-30. 
Ognisko czynne w poniedziałki 
od godz. 10—18. (Kr. 291/M) 


OGŁOSZENTE 


Społeczna Komisja Kontroli Cen 
w Łodzi na posiedzeniu w dniu 16 
sierpnia 1946 r. ustaliła następują 
ce maksymalne ceny octu, obowią- 
ziujące za wymianą butelek w deta 
licznej sprzedaży sklepy spożywcze 


ód dnia 19 sierpnia 1946 r. aż doj l 


odwołania: 

1 litr octu 6% w butelce litrowej 
60 zł. 

0,5 litra octu 6% w butelce pół- 
trowej 33 zł. 

W wypadku pobierania 
szych należy powiadomić 
Okręgowego Inspektoratu 
Skarbowej, w Łodzi, przy 
towieza 6. tel. 101-45. 

Okręgowy Inspektor 
Ochrony Skarbowej 


cen wyż- 
Oddz. 3 
Ochrony 
ul. Naru- 


| 


nieograniczony na doztawę 150 Gżt. 
gaśnic przeciwpożarowych. 
Bliższych informacji udzie Wy: 
dział Gospodarczy ul. Legionów 10 
pokćj 14 w godz. od ej do 13-8j. 
Orerty w załakowańych kopertach 
z napisem: „Oferta na dostawę 150 
szt, gaśnic przeciwpożarowych* na- 


Łódź: 1450 Muzyka z płyt: 15.05 
Skrzyfka młodzieżowa w opr H: 
Sosrowskiego-. 15.10 Rezerwa. 15.20 
Pieśfif koftrpozytot, polskich w wyk. 


W. Klimowiczowa 15.46 Wiadorto* 
Ści z miasta i ptówińcji. 15,45 Kóń- 
cert feklamowy. W-wa: 16.00 dźien- 
toku do godz. 9-ej pod wyżej Wska 
żahysń adresem Wydziału (6Spo- 
darczego, gdzie również w tym sa- 
reyń dńiu ð godzinie 10-cj nastąpi 
ótwercie ofert. 
Zatząd Miejski zastrżspa sobie pra- 
wo wyboru dostawcy bez względu 
na cenę, a także prawo uznania, że 
przetarę nie dał wyniku, 

Łódź, dnia 19 sierphia 1946 roku. 

Żarząd Miejski w odei 

Kraków: 1930 Amd. Chopinowska w OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ył Z. Dmeiwieckiego. W-wa: ZDROWIE 
20.00 dziernika Katowice: 20.30 Pie'|j (dojazd tremwajem 9) otwarty od 
śni Rawela i K. Szymanowskiegól9 rano de zmierzchu. 
w wyk. I. Lewińskiejj W-wa: 20.45 BZoksEiE 


Repertuar kin łódzkich 


ifie ogólnopolskim: 16.55 Z cyklu: 
„Portrety pisarzy »„Adam Ayk“ 
w opr. A. Kasprowicżą. W-wa: 
17.10 Koncert. 17.50 „Odbhuwdowije 
my W-wę's Łódź: 17.55 Aud dla 
świeńlic robotniczych: 1. Pòg. J. 
Dąbrówa - Sictzpiutowskiego Bot 


ty, 3. 


„Szmkajńy skarbów ma wła: 
siym żażońie* póź. mër. H. ( 


K 
Naika przy głośniku. 


biotito waka i WIELKIE WAŁC* 
ul. Potosi 108 „ KAPITAN BENOTT< 
e jej | „stosy RAWALTRSRIE"” 
SAF: viO piem A | OZTERECH NA POSTERUNKU: 
i kz wieza 2 | „ZYGMUNT KŁOSOWSKI" 
ml. P » ję į | „SECZĘSŁTWA 13% 
EG zzwdżtod PO 
Marszałka kre Główna) 1 „SZCZĘŚLIWA 13“ 


Nz r A M I Z A 


WŁ KNIARZ „KONFL IRT" 


w. Zawadzka _16 | 


REL | 
yl, ME 2-4 | 
TA | 


gl. Sienkiewicz 


„ŚLUBY KAWALERSRIE* 


r. „ZYGMUNT KŁOSOWSKI" 


PRZEDWIOŚ a 
Zeromskiego 74-76 „JEZEBEL 
WOÓ_NO: E 
WA | B. ©. MIŁOSCI“ 
A. Rzeowska 34 | nA. 
ZACHĘTA | „SREBRNA FLOTA“ 


mi. Żcierska 26 
BAJKA | YŁO ICH DZIEWIĘCIU" 
w, Franciszkańska 31 DERC 
ROBOTNIK 
m. Kilińskiego 178 


ORD 


» NIEUOHWYTNY SMITH” 


nl. RZrowska 2 (Plac Re ta „POWRÓT* 
MUZA n 
Ruda Pabianicka „KWIAT MIŁOŚCI 
Bat E. 5, „LISTY Z POLA BITWY“ 


OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 ZWIERZĘTA AFRYKI 

Początek seansów: w dmi powszednie o godz. 16, 18 j 20; w niedziele 
święta o zoda 14. 16, 18 1 20. 

Kina: Hel, Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse © pół go- 
dziny później t zn. w dni powszednie © godz. 16,30, 18,30 į 20,30 w nie 
dzielę | święta pierwszy seans o godz. 14,30. Oświatowy — 2 seanse dzien 
nie: godz 17 18.30 Niedziele į świeta 15.30. 17 i 18.30. 

Początek seansów w kinie „Bałtyk* w dni powszednie o godz. 10.30 
18.30 i 20.30, w niedzielę i święta o godz. 12.30, 14.30, 18.30 i 20.30. : 

Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord“, „Wolność“ i „Roma“ dle 
członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe! odbywa się w Ra- 
dzie Zakładowej fabryki Geyera [Piotrkowska 29%) od godz. IQ—ISrej. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy © przychodzenie na wcześniejsze 
seanse: 

Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi. 
lety bezpłatne i ulgowe — niewaźna 


leży składać do dn. 27 sierphia 1946 | 


POSZUKUJE 


orar, 


” 


ELLLLLLLCLLELECCOEEEECECELLEEECECCE CITI I i Eii 
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 


Traktorów i Maszyn Rolniczych 


CENTRALA W ŁODZI 


WYKWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH - BI- 
LANSISTÓW obeznanych z planem kont i przebitką, 


KIEROWNIKA REFERATU BUDŻETOWEGO. 


Biuto Ogło- 


łub osobiście 


= KINO WŁÓKNIARZ = 
z ul. Zawadzka 16. DZIS PREMIERA! — 
Z Przepiękny dramat produkcji francuskiej Z 
z Gé 

a „KONFLIKT E 
= W fòlach głównycht y = 
= CORINNE LUCHAIRE i ROGER DUCHESNE = 
= Początek seansów: w dni powszednie o gódź. 16, 18 i 20; = 
= w niedzielę i święta od godz. 14-0j. = 
= POTRZEBNY MISTRZ DZIEWIARSKI = 
= Ba maszyhy safeczkowe na wyjazd. do Lignicy. Zgłoszenia do = 
EZ  tmy Plihał, Łódź, ul. Krzemieniecka % Wydział Personamy = 


PRZE 


Zarząd Miejski w Łodzi Wydział 


TARG 


Bliższych informacji Oraz szcze” 


Gospodaftzy ogłasza przetarg hieo- gółowy opis mebelków udzieli Wy- 


gtaniczońy na wykonanie I dostawę 
10 kompletów mebli przedszkolnych. 
Żestawienie jednego kompletu me 
bli: 
1) 6 sat. stolików do zajęć 
2) 2 szt. stolików do zajęć 
3) 35 krzesełeczek 
4) 1 szafa indywidualna 
5) 1 szafa na pomoce naukowe 
8) 1 półka stojąca 
7) 2 szt, schówek na buty, 
8) 1 tablica szkolna ścieńha, 
b) 2 wieszaki stojące do rezmi- 
ków 
10) 3 wieszaki listowe do ubrań 


Komplet mebelków można obej- 
fźeć w XIV Miejskim Przedszkólu 
przy ul Sędżiowskiej Nr 18a (park 
Struga). 


OGLOSZEN 


dział Gospodarczy ul. Legionów nt 
10, pokój 14 w godz. od -ej do 15. 


Oferty w  zalakowanych koper- 

tach z napisem: „Oferta na wyko- 
nańie 10 kompletów mebli przed- 
szkolnych' należy składać do dnia 
2% sierpnia 1946 r. do godz. 9-ej pod 
wyżej wskażanym adresem Wydzia- 
łu Gospodarczego, gdżie również w 
tym samym ñu ò godz. 10-ej na- 
stąpi otwarcie ofert. 
Zarząd Miejski zastrzejtą sobie pià- 
we wybóru dostawcy beż względu 
na eng, a także prawo uznania, że 
ptzetarg nie dał wyniku. 


Łódź, dnia 19 Sierpnia 1948 rokit. 
Zarząd Miejski w Łod 


| 


IA DROBNE 


Lekarze 


Dz med, È MIKUŁICZ ze Lwowa, 


lekarz-dentysta, specjalista ceho- 
rób dziązeł i janty ustnej, adz- 
ka 17. tel, 14445, 

Dr L. RÓŻYCKI, spezjałista chorób 


kobiecych į; akusżecii, ul. Legionów 9 
tel, 186-29, przyjmuje 1—6, 1536 
r 


E a "RRE"T" PTE «0 ZO RO WOŁY ZN CZAI 
Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. 
toby płuć, Łódz, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. 1938 


Dr DOBROWOLSKI specjalista cho 
rób nerwowych i seksualnych pò- 
wrócit i przyjmuje od 3—5. Koper- 
nika 6 m, 8, tel. 186-00. 


Dr Med. Ś. ŻDRAROWSKI, Dr A. 
RATAJ ŻURAKROWSKA (5 War- 
szawy) specjaliści chorób  skórno- 
wenerycznych i moaczo - płciowych. 


Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, z wyj. Sobót. Piotrkowkska 


157, tel. 203-11. 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spè- 
cialista chorób skórnych i wenerycz- 
nych. Piotrkowska 109, m, 6, II pię* 
tro. Tel. 138-52. —0929 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 
AI 1 Maja 3, 


Dr med. MARIAN ZIERSKI, spe- 
cjalista chorób płucnych, Łódź, ul. 
Narutowicza 37 tel. 167-10, wzno- 
wił przyjęcia. —200t 


Dr medycyny MARIAN STAWIŃSKI 
z Warszawy, położnietwo, chorobx 
kobiece, przyjmuje 3—5, Aleje Kot. 
ciuszki 53 tel. 193-89. 


Lokale 


WYNAJMĘ lokal nadający się na | 
warsztat lub skład — Łomżyńska; 
Nr 16. —8303t | 


Zaofiarowanie pracy 
CHŁOPIEC lat 16 — 20 z dobrej 
rodziny potrzebny na praktykę doj 
hurtowni galanteryjnej. Sytoszenia: | 
Hurtownia Galanteryjna — Nowo-| 
miejska 3 (podwórze), —8027 | 


Zagubione dokumenty 

eeraa pa mea -a E 
UNIEWAŻNIAM ekradziohe doku- 
rńehty: dowód rozpoznawczy i legi- 
tymację tramwajową ña m-ć sièr- 
pień na nażwisko Wacław Mikołaj- 
czyk = Łódź, Wólczańska 79 m. 24. 
=—3029 


UNIEWAŻNIAM zagubioną  legity- 
mację PPS Nr 26 na nazwisko Ffon 
czak Aleksandra — Łódź, Napiór- 
kowskiego 47, —3080 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację tramwajową na m-ce niepa- 
rzyste ha nazwisko Jadwiga Piase- 
cka — Łódź, żelażna 22. —8081 


UNIEWAŻZNIAM zagubione doku- 
menty: książeczkę wojskową wyda- 
ną przez RKU Łódź i mzaświadcze- 
nie pobrania medalów na nazwisko 


Ra, wieś Księstwo. 


UNIEWAŻNIAM zagubione doku- 
menty: łeqitymacja tramwajowa na 
m-c sierpień 1 kartki żywnościowe 
na nazwisko Rompel Ignacy, Łódź, 
Urzędnicza 6. —3083 


Kupno i sprzedaż 


SAMOGCHO6D ciężarowy 3—5 tono- 

wy zaraz kupię. Oferty: Spółdziel- 

nia „Rołnik”*. Grabów Łęczycki. 
—3035 


Różne 


Z 
LICEUM DLA DROGISTÓW. Przyj 
muje się zapisy dorosłych i młodo- 
cianych obojga płci od 19 lat do 
Koedukacyjnego Liceum dla Dro- 
gistów. Warunkiem przyjęcia jest 
małą matura lub świadectwo rów- 
norzędne. W obecnym okresie przej 
ściowym nauka odbywa się trybem 
przyśpieszonym (dwie klasy w jed- 
nym roku). Absolwent Liceum dla 
Drogistów ufyskuje tytuł drogisty, 
a po 2-letniej praktyce w składzie 
aptecznym, prawo samodzielnego 
wykonywania zawodu. Liceum mie- 
ści się w Łodzi, przy ul. Pomorskiej 
105. Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela Sekretariat Liceum (tel. 
165-22) czynny w godz. od 16 do 
18, codziennie. 


LEKCJE ANGIELSKIEGO 
szyńskiego 61 m. 6- 


Str. B 


KURIER POPULARNY 


Nr 229 (299) 


Murzyn murzynowi nie równy 


„Kraj wolności“ uznaje jeszcze niewolnictwo 
Republika, w kctórej mąż zasławia żonę.. w iombardzie 


— Jedynym 
państwem murzyńskim 
jest Liberia. Egzystencje swą 
republika ta zawdzięcza filan- 
tropijnemu odruchowi obywate- 
li amerykańskich, którzy prag- 
nac zlikwidować nu siebie nie- 
wolnietwo, przesiedlili część mu 
rzynów amerykańskich do Af- 
ryki, w okolice ujścia rzeki Me- 
surado. 

Mimo nieprzychylnego kli- 
matu wilgotnego i gorącego — 
w którym od maja do paździer- 
nika padają niemal bez przer- 
wy deszcze, mała kolonia rozwi 
nełą sie wyjątkowo pomyślnie. 
Wyzwoleńcy wykarczowali zna- 
czny szmat puszczy, na wyżynie, 
Mesurado założyli miasto Mon- 
rowię, poczem opracowali włas- 
ną konstytucję, 


5 TYSIĘCY NIEROBÓW. 

Według konstytucji tej jed- 
nak uprawnienia obywatelskie 
przysługiwały jedynie potom- 
kom murzynów amerykańskich. 
A z prawa tego zrobiono bez- 
wzeledny użytek. 

Półtoramilionowa ludność tu- 
bylcza była bezlitośnie wyko- 
rzystywana przez 15 tys. wye- 
mancypowanych przybyszów. 
którzy ebjeli wszelkie placówki 
urzędowe. Nieróbstwo podnieśli 
do godności ideału, a cywiliza- 
cie ich symbolizował jedynie je- 
zyk angielski, a przede wszyst- 
kim ubiór składający się z fra- 
ka. cylindra i wielkiej ilości or- 
derów. 

Chociaż Liberia obfituje w 
koprę, kakao i kawę, należy do 
najnrodzajniejszych krajów na 
kuli ziemskiej, a wnętrze jej 
kryje wielkie bogactwa w posta 
ci złota i diamentów — republi- 
ka ta stale boryka się z finanso 
wymi trudnościami, które zmu- 
sity ja do podporządkowania gie 
wpływom bankierów z Wall- 
street. 

W róku 1933 Liberia uzysk ata 
pcżyczke w wysokości 5 mil. 
dolarów od króla kauczukowe- 
go Firestone'a wzamian za mo- 
nopol eksploatacji drzew kau- 
czukowych. Od tego czasu kot- 
cern Firestone sprawuje właści- 
wie nieoficjalne rzady kraju. 
którego czernie kolosalne zyski. 

Plantacje koncernu liczą po- 
nad 7 milionów drzew kanczu- 
kowych. Tysiące murzynów zmu 
sza się u nich do niewolniczej 
pracy W najokropniejszych 
warunkach klimatycznych. — 
Plantacje leżą albowiem w wil- 
sotnej i gorącej strefie przy- 
brzeżnej. 


NIEWOLNICTWO. 

Wygląda to na ponury dow- 
cip, ale państwo, które założone 
zostało jako azyl wolności, któ- 
rega nazwa wolność rznacza, do 
dziś jeszcze toleruje niewol- 
nietwo. Spotykamy je w Liberii 
w  najprzeróżniejszych posta- 
ciach. 

Najpowszechniejszym jest sy- 
stem zastawniczy. według któ- 
rego „czarny brat* mą prawo 


= M 


zastawić swa żonę czy córkę jak stwową w okresie przed refe- w wielkich składnicach 


autonomicznym | pierścionek w lombardzie, 


Po- 


świata | nieważ przeważnie nie stać a 


na wykup fantu, kobieta 
na licytacje. Przeciętna 
wynosi 6 funtów. 
NA WYBRZEŻU KOŃCZY 
SIE CYWILIZACJA. 
Rozplanowana z rozmachem 
stolica republiki Monrowia li- 
czy 6,000 mieszkańców. Wobec 
stałych pustek w kasie państwo 
wej miasto to jest wyjątkowo 
zaniedbane. Oprócz kilkndzie- 
sięciu nowoczesnych i to z zasa- 
dy niewykończonych gmachów 
zbudowane jest z krytych falis- 
tą blachą baraków i przeraźli- 


| 


Wyboiste ulice porasta trawa 


wie brudnych chat ia tron, 


idzie | zaraz za miastem rozpoczynają 
cena| się bezdroża. 


Jedynie do plantacji Firesto- 
na można się dostać wygodną 
autostradą, reszta dróg to wa- 
ziutkie przebite w dżmngli ścież- 
ki, których przebycie jest praw 
dziwą męką. 

Dżungli tej cywilizacja nie 
tknęła jeszcze w ogóle, Akcja 
misjonarzy kończy się na skra- 
ju „Buszu*. Wewnątrz niego tłu 
my murzynów po staremu tań- 


czą wokół ognisk i składają S 


ry na oltarzach bogów. 


WIELKIE MOCARSTWA 
WALCZĄ O WPŁYWY. 

To malutkie i dotąd jeszcze 
niezbadane państewko od dłuż- 
szego czasu jest już przedmio- 
tem rywalizacji walczących tu 
o wpływy mocarstw, 

Mimo, że ławice piaskowe i 
mangarowe bagna utrudniają 
wielkim parowcom oceanicznym 
dostęp do jej brzegu, Liberia po 
siada wielkie znaczenie strategi- 
czne dla komnnikacji z połud- 
niową Ameryką i przez Przylą- 
dek Dobrej Nadziei z Indiami 
czy Bliskim Wschodem. 

Dlatego też Anglia chciała ob 


sadzić jej wybrzeże w roku 1940. 
Na przeszkodzie jednak stanęły 
wtedy Stany Zjednoczone A. P. 


Od tego czasu datuje się in- 
filtracja amerykańskich inży- 
nierów lotników. W roku 1%1 
tow. Pan-American Lines uzys- 
kuje przywilej na założenie na 
terenie Liberii szeregu lotnisk. 
W 1942 roku przed mieliznami 
Monrowii pojawiają się amery- 
kańskie transportowce, a kor” 
pus desantowy obsadza stolicę 
miniaturowej republiki. 


A.F. 


U 


Sprawiedliwości stało się zadość 


W Polsce nie mu miejsca na bundyłyzm 


CIESZYN (PAP) Rejonowy 
sąd wojskowy w Katowicach na 
sesji wyjazdowej w Cieszynie 
rezpatrywał w trybie doraźnym 
sprawę przeciwko 16-tu człon- 
kom podziemnej organizacji ter- 
rorystycznej NZS, która przez 
dłuższy czas grasowała na tere- 
nie powiatu cieszyńskiego, ryb- 
nickiego i pszczyńskiego. Ławę 
oskarżonych zajęli: Paweł Hecz 
ko, psendonim „Edek“, Emil 
Rusinek — „Gustlik*, Zygfryd 
Kołodziej — „Jastrząb, Ro- 
bert Kołodziej „Ojciec, 
Eryk Szmajdruch — „Tarzan“, 
Kurt Piechuła — „Topol“, Er- 
win Piskula — „Bill*, Wilhelm 
Szwajnoch — „Prom“, Adolf 
Bojda, Agnieszka Wojtowicz — 
„Stasia“, Alfred Gerlich, Lu- 
dwik Blachut, Bernard Bram 
dys, Zygmunt i Bolesław Sobo- 
cikowie, Józef Karnas. Oskarże- 


ni należeli do band leśnych 
„Wędrowiee* i „Leśniczówka“, 


pod komendą „Warzycy*, a 


bezpośrednim dowództwem ma- 
jora „Erga“. Banda, zorganizo- 
wana w lutym br., była postra- 
chem powiatów cieszyńskiego, 
pszczyńskiego i rybnickiego. 
Działalność bandyci zaczeli od 
napadu rabunkowego na gar- 
barnie w Jaskowicach. Nieco 
później zamordowali działacza 
PTS. Buchalka i funkcjonariu- 
sza U. B. Ćwiklińskiego z Jas- 
kowie. Dalej zamordowali dzia- 
łacza PPR Szewczyka Z 
Brennej. Latem br. wysadzili 
pomnik bohaterów Czerwonej 
Armii į urządzili napad na try- 
buny 1-majowe. Nieco później 
wysadzili pomnik ku czci pole- 
glych bohaterów Czerwonej Ar- 
mii w Gorzycach i urządzili na- 
pad na miejscowy posterunek 
M, O. Dziełem tej bandy jest 
zamordowanie działacza PPR 
Kuski w Golanowicach, napady 
na spółdzielnie w Golaszowi- 
cach oraz browar w Tychach, 
skąd zrabowali 1.368.000 zł. Nie- 
zależnie od tego prowadzili oni 
zaciekłą kampanię antypań- 


rendum. W wyniku przeprowa- 
dzonej rozprawy sąd skazał: 


Heczkę, Rusinka, Kołodzieja 
| Roberta, Kołodzieja Zygfryda, 


Szmajdrucha, Szwajnocha, Ban- 
dysa i Bolesława Sobocika na 
karę śmierci, Karnasa na do- 
żywotnie więzienie, Błachuta, 
Sobocika Zygmunta,  Piskułę, 
Adolfa Bojdę — po 15 lat wię- 
zienia, Agnieszkę Wojtowiezo- 


wą i Pieehulę Kurta po 10 lat 
więzienia. 


KRAKÓW (PAP) W wyniku 
rozprawy przeciyko członkom 
bandy dywersyjnej przed rejo- 
nowym sądem wojskowym w 
Krakowie, skazani zostali na 
karę śmierci: zastępca dowódcy 
bandy Sroga Henryk, jego to- 
warzysze Sroga Jan, Nowak Jó- 
zef oraz Gas Władysław, który 


Na jroncie walki ze spekulacją 


Raport komisji specjalnej w Łodzi 


Jak sdhędzie się wysiedlunie pusożyłów z mieszkań 
i przydział lokali dla robotników i pracowników 


W Centr. Robotniczym Domu Kul- 
tury odbyło się wczoraj zgromadze- 
nie przedstawicieli rad zakładowych 
wszystkich gałęzi przemysłu. Z ra- 
mienia Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych przybył na zgromadze- 
nie sekretarz generalny, tow. Sokor- 
ski, który w przemówiemiu swym 
scharakteryzował znaczenie, wprowa- 
dzonych na skutek ingerencji CKZZ: 
dekretów o radach załogowych, © 
powołaniu Komisji Specjalnej do 
walki z nadużyciami, wreszcie de- 
kretu z 6 sierpnia o nadzwyczajnych 
komisjach mieszkaniowych. 

Na porządku obrad znajdowało 
się sprawozdanie Komisji Special- 
nej do wałki ze szkodnictwem g0- 
spodarczym. Złożył je przewodni- 
czący tei Komisji, ob- Madej, przed- 
stawiając w ogólnym zarysie dzia- 
łalność Komisji za okres od stycz- 
nia do 31 lipca rb. 

Ogółem wpłynęło do Komisii w 
okresie sprawozdawczym 877 donie- 
sień. Wiele spraw zostało umorzo- 
nych: a zatrzymani poczatkowo lu- 
dzie zwolnieni. wiele spraw 
przekazanych zostało do decyzji 
prokuraturze, łub wmiesionych zo- 
stało do instancji sądowych. Ogó- 
łem aresztowano 224 ludzi, z któ- 
rych 100 skierowano do obozów 
przymusowej pracy. 

Poza presiami przeciw szabrowni- 
kom. spekrulantom i małwersantom. 
Komisia przeprowadziła kilka akcji 
profilaktycznych, celem oczyszcze- 
nia atmosiery w niektórych gałę- 
złach pracy i produkcji, a zwłasz- 
cza celem przecięcia pasma lichwiar- 
skich machinaci. Dokonano rewizfi 
łódzkich, 


przeprowadzono akcję  „cukrową*, 
akcję kontrolną, w lokalach noc- 
nych i gastronomicznych itp- 

Aby praca Komisji dawała jeszcze 
lepsze wyniki, potrzebna jest, zda- 
niem ob., Madeja, współpraca rad 
zakładowych. Przy każdej radzie 
mus. być wybrany łącznik z Komi- 
sia Specjałna, celem rozszerzenia 
akcji Ściagania przestępstw, jak i 
zapobiegania im. 

Druga formą współpracy Komisii 
z radami będą w najbliższym czasie 
doraźne kontrole i rewizje w zakia- 
dach pracy. Bez fachowej pomocy 
i opinii samych robotników, kontro- 
lerzy Komisii nie beda w stanie 
ocenić sytuacji i wyciągnąć nale- 
żytych wniosków. Kontrole te, jak 
zapowiedział przedstawiciel Specjal- 
nei Komisji. będą coraz częstsze. 

Po referacie ob. Madeja. omówio- 
ne zostały na zgromadzeniu Sprawy 
mieszkaniowe.  Obszernych wyjaś- 
nień udziefit przew. OKZZ tow. 
Burski. Wskazał on na znaczenie 
wydanego dekretu dia świata ro- 
kotniczego. Bezlitośnie ustwani 
będą z  wvzodnych.  wielopokoio- 
wych mieszkań osoby, uchylające 
się od pracy. spekulanci 1 szabrow- 
nicy, a do ich mieszkań wsiedleni 
bedą ludzie, nie mający w ogóle 
dachu nsd głowa. lub mieszkający 
w warunkach złych i szkodliwych 
dla zdrowia. 


Orzeczenie ' nadzwyczajnej komi- 
si mieszkaniowej bedą miały sank- 
cie obowiązująca i nieodwołalną- 

Komisje mieszkaniowe pracować 
będą także przy poszczególnych 
radach zakładowych. Zainteresowa- 
ni robotnicy, pragnący otrzymać 


przechowywał należący do bam- 
dy magazyn broni. Członkowie 
bandy: Stanisław Bogacz, Jó- 
zef Marcinek i Józef Qzdoba 
skazani zostali na karę 10 lat 
więzienia. Stanisławę  Pycia, 
Ludwikę Golda i Andrzeja Or- 
dysa, którzy udzielali schronie- 
nia i czynnej pomocy członkom 
bandy skazano na karę 38, 215 
lat więzienia. 


mieszkania winni zgłosić _ podania 
do komisji przy radzie załogowej. 
Członkowie tej komisji zbadaja wa- 
runki mi amiowe robotni*4a (i za- 
opininią podania. Przydział mieszka- 
nia nastąpi przez nadzwyczajną ko- 
misję miejską. która opróżnione po 
nierobach i pasożytach lokale, od- 
da do dyspozycii rad załogowych. 
Komisja uruchomi w najbliższych 
już dniach aparat kontrolny, składa- 
jący się ze 100 kontrolerów: Obei- 
dą oni mieszkania osób, co do któ- 
rych wiadomo, że nie pracują. lub 
trudnia sie szabrem.  Wysiedlanie 
odbędzie się błyskawicznie w 
ciągu kilku dmi, Jednocześnie mod 
kontrola komisii przy radzie zakła- 
dowei odbędzie sie wsiedlenie ro- 
betnika czy pracawnika do onpróż- 
nionego lokalu. G. 


Ukarnni apieksrze 


Ostatnio władze administracyjne 
podięły ostrą walke z  aptekami. 
które pobierały nadmierne ceny, 
nie stosując się do ustalonych cen- 
mików. Oto nazwiska i kary na za- 
rządzających aptekami, którzy wy- 
korzystując  nieświadomość cho- 
rych, sprzedawali lekarstwa i pře- 
paraty po paskarskich cenach: 

1. Mgr. Zofia Ołomucka, kierow- 
niczka apteki Zw. Zaw. Prac. Pocz 
tv, Piotrkowska 46 grzywną 
15 tys. złotych: 

2. Mgr Stanisław Bojarski, wła 
ściciel apteki, Przejazd 19 — grzyw 
ną 10.000 zła 

3. Mgr. Febus 
ca apteki sukc. 
Piotrkowska 25 


Lessing. zarząd- 
IJ. Zumdalewicza. 
grzywna, 15.000 


TEENE 2 Z "TTP "RYTY PYT: TTE JE EOT W OW 7 TY OOO OTO EE TO ZOZ TOY TO EJ PTZ WET PTZ PZŻ OEI RZA EE Z) 


Redakcja: Łódź. Piotrkowska 68, Administracja: Piotrkowska 70. Tel red.: 130.46 1 144-18 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz, 12-13, Sekretarz Redakcji od 11 - 12-ej. 
Redaktor: Artnr Karaczewski 


z dad Pia zz KZZE | maa Z | | 22 2 DE ZEM 2. R 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petibowy posa tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — uł 14, w iekście — zł 21. 


D—09198 


Wydawca: 


niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 


Drakesnia Mz 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czytejnik”, Łódź, ul. Zmiski £, 


Adm.: 222.22 i 256-37 Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VTI 4414 


procz Poeta REMO ic akg Pi RYŚ ZA dA NĄ 
Redakcje rękopisów nie zwraca.Honorujemy artykuły tylko z góry umówione, 
Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi. 


— W numerach 


—— rc 


